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I)z;' "l1azeła Handlowali 
Nr. 97 Oplata pocztowa UISZEzona ' ryczałtem. Łódź, Piątek, 9 kwietnia 1926 f. Bok IX • 

. 
DZIEN.NIK POLITVCZN'l SPOŁECZNY i LITERACKI. 

Prenumerata aniesięczna .,Głosu Pol siU ego" W:!"ftOSlI • Cena 20 groszy 
w Łodzi zł. 4.20. za odnoszenie -- 40 groszy; z prze- • 

• ~'t(I Ogłoszenia za wiersz anilimetrowy 1 szpaltowy~." 

• 
! strona ~ w tekście 40 grosz". strona 4 szpalt 

• "łket. pocztowo. w kraju -- zł. ".-; zagranicę --zł. 7.20 •• NekrologI 30., 
• NadesIane po tekście 30 n """ Prenusn:rata •• Głosu PoIsiUego" wraz z •• Gońcean Redakcia i Administracja 

Wieczorn:yan ł,cznie z odnoszenieln do dOlnu zł 750.. Lódt Pi trk K 106 
Telefon:!" •• Głosu PolsKiego" _ redakcja I 19-7J.. • O ows a nr. • 

• Zw"czajne 10.. str~na lb s~pal 
noc~a "reda~c.ia i drukarnia od godz. 9 wiecz.: 7-99; Konto czeKowe: Poczt. Kasa • Ogłoszenia zar~cz:!"nowe i zaślubinoW'e 10 zł. 11.81 

• 
Ogło.~e~ia zaaniej:,cowe oblicza.ne s~ o .50 procent 
~~ zas hranzagranlczft:l"ch o 100 procent drołe, ol." adt1l1nlstraC]a l eKspedycja: 1.99. • Oszczędnościowa 61.119 - • 

o za c u na y tatora Włoch 
Rozwścieczeni faszyści zaczęli w~zystko demolować i rozbijać _. Sledztwo bładzi 

omacku--Płomienna mowa Mussoliniego--WSZYSCY zgodnie potępiają zamach 
po-

~~ ł~ł!~er:,.!n: "Zablic:e1mnie lub pomśclicle" 
styoznych. W związku ..: tem aresztowaao RZYM, 8 kwietnia. O godzinie 4 po poło 
60 komund.&tów w okol!icach Rzymu. Mussolini udał się na posied~enie naczel-

przyznają, te gdyby zamaoh na jego życie 
się udał, w6w·czas Włoochy stanęłyby przed 
wię.kszemi trudnościami, aniżeli te, kt6re 
państwo włoskie kiedykolwiek w niedaw
nej prz.eszłości nawiedziły. Wzb11I'2en,ie w RzynŃe wzrasta z go. nej rady iaszy&toWlSkiej. hzybył z wieI

dUDy na gcddnę. Faszyśd.chcą się mścić kim czerwonym plastrem na nosie. Miej
na WsiZ)"stkiem. 00 jest opozycją. s:... przestrzelone były założone tampona

l Pra~ włolSka dooosi, że wCZOlI'aj do. rni z wa·ty. Mussolini oświadczył: ,,Musi
I kan.auo ważnych aresztowań. Mianowide my wydalić z naszych ~regów wszyst
I pochwycono dwóch kje_ozych cud!zo- kich, którzy są WTogO usposobie>m dla 
! ziemc6w, któ~ch nazwiska 00". szcze- p.riji faszy~~wskiej ,o~az tych, którzy 
\ góły zetmań trzymane są w uajgłębszej ta- n= tu spraWIają trudnoscJ. Sprawa nasza 
! jemnicy. posuwa się naprzód. Jeżeli będę przewod-

Pr.a.sa angi.elska podkreśla, że szczegól
ną uwagą budziło zachowanie się premje
ra włoskiego po dokonaniu nań zamachu. 

. Zimna krew i odwa,gla Mussoliniego budzi 
wszęd1z1e wysokie u:r;nanie dla zalet cha
rakteru premjera. 

I Tłum faszystów zdemoloovał redakcje' nic .... ;! i kroczył do celu, to idźcie za mną 
dzienników "U M01ldo" i "Voce Republi>- I bez obawy, jeżeli miałby ... się cofnąć pod 

I Ca.ml" tak, że pisma te w dniu dzisiejszym jakimkolwiet
- pt._ - _.:1, to nie ociągajcie 

nJl.e wyszły, ~rasa faEli'!ystowska zaś twier- się, zabijcie mnie, gdybym mial zginąć za-
cizi jedn~łru. .~, że OOp<l"'..vt 't:.łnOti za bity przez wrogów partji - pomścijcie 
zamach spada .na opozycję. I mnie" 

\V czoraj w puę god:zin po zamachu 
tłum faszystów wtaqnął do mieGkania i4ussolinł pojechał do Try-
~lIl'denJtów "Wienetr Arbe'1e1r Zei- poUsu 
tung" i "Vossische Zeitungu

• W domu tym 
mieści się również lokal międ:zynar<ldowe
go zwi'i,.;ku soc;alistycznego. Lokal zW!i.ąz- II 

ku kompletnie zdemolowano 

RZYM 8 kwietnia (Pat). - Mussolini 
spęd. noc zupełn&e spokojnie. Dziś o go
cbin!ie 8.30 rano odjechał do Fiumicino, 
skęd na poikładzie krążownika "Cavour

u 

odpłynde do Trypolisu. P'Jiss liibson jest n~el1ormaln~? 
LONDYN, 8 kwietnia. (Pat.) - W~

dług informacji, pochodzącyoh od najbłiż

!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!'!"'!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!II!!!!'!!!'!';:; ......... ~"'~!'!!!!:s ' .gzej rodziny miss Gibson była pued trze-
ma laty w jednym z angielskiClh zaMadów 

Beniło Mussolini 
RZYM, 8 kwietnia (pat). Agencja Ste

łani dDM'si: Z pokładu pa.ncernlika "Ca
vour" donoszą, że Mussolini odpłynął w 
kierunku Gaete o godzinie 12.25, rozpo
czynając swą podróż do Trypolisu. 

li Ź • R • dla umysłowo chorych pr~ez 6 miesięcy, ro ne wrzenie w ZymlB Podczas zama'chu samobó}cz,ego, kUIIa prze 
RZY~ 8 kwietnia, - Rewizja doko- szyła jej płuco, a po wylecz.eniu się nie-

ftlana, w ~~~u, ~ ~ibso:n natrafiła I dosz;!a sam?b6;czy.ni cierpiała .na rel~gij.ną 
na kllkaooSCle lis-Łow 1 OzlelllIllk6w 8:Jl1ly- l manję przesiadowczą. Na.sŁęprue prze by
ła3Zystowskich zag1"atlJkrtnych. Wobec te- I wała w Rzymie, .gdzie ni~ była pod żadną 
go, że zamachowcz)'ni nie chce czynić ze- \' opieką lekarską, przeszła na katolicY'z-m 
znań, frudno jest wpaść na tr<IiP wlSpół- i tam czas spędzała prawi'e wyłącz:nie na 
wInnych. modlitwach. 

tralił angielska w.nszuje 
LONDYN, 8 kwietnia. (pat..) - Dzien

niki wszystkich odcieni winszują Mussoli
niemu szczęśliwego ocaLenia. 

Ni'ekt6re organy, zwykle ostro kryty
kujące cele i metody premjera wło.skiego 

10 milionów dolarów pożyczki 
na cele inwestycyjne dla 10 miast 

Umowa została wczoraj pl'dpisana 
Nasz waLt'SZ, korespond. telef(),tl,uje: mi, na ktÓTych okzymały już tarką pożycz-
Wozoraj w ministea-stwie skarbu od:by- kę Częstochowa, Piotrków i inne miasta. 

ła się kOlllferencja, nra której podpisano u- Pożyczka użyta bę<hie oalkawicie na 
mowę o zawarciu pożyczki z finną "U Um m'Westyc1e, jak kanalizację, budowę rzeź
et Companieu , Pożyczkę zaciąga 10 miast ni, wodociągów, łaźni ludowych i t. p. Po. 
na sumę 10 mirljonów dolaTów. Do miast i żyozka ta umożliwi uruchomienie robót 
tych należą: Kalisz, Dęb.rowa, Pa.bfaniu, dla bezrobotnych. 
TOOlaszów, SCJSniowiec, Będz1n, Tarnów, Obltgaoje pożyczki poprzed:nich miast 
Rzesz6w i inne. na giełdzie ameryk~ł poszły ostatnio 

Wanmki pożyczki są identyozne z t y- w górę z 66 na 90. 

Francia znowu' w kłopotach 
,.Uf.just Thysen Min Malvy zgłosił swą. dymislę 

.. lemki przemysłowiec niemie- . . . . -
cki, ldórw znlarł w pierwszy P~RYŻ, 8 ~~etnla',~AT) •. Malvy PO-I go nie j~st motywowana względamł zclro-

. dzień świąt wieBtanocnych "" dał SI~ do dynusJl, W hscJe, skierowanym wotnymL 
wieku 85 lał i do Bńanda. oświa<1;zył on. że decyzja je-

Wyrazy ubolewania amba
sadY angielski5Jj 

RZYM, 8 kwietnia. - Tutejsza amba
sada angielska ogłas:za, że potępia na;;
ostrzej zamach oe. MUSSOliniego, jest obu
rzona z tego powodu i ubolewa, że spraw .. 
czyni jest a,ngie.1ką, Ambasada angielska 
d on o.s i dalej, że nie wiedziala, iż spraw. 
czyni zamachu pTZebywa jeszcze w Rzy. 
mie. 

Pisma podają, że s~!awczyni zamachu 
do patdziernika roku ubiegłego przebywa
ła w zaktadzie dla obłąlKanych w AngHi. 
skąd jednak udekła do Wloch, gdzie m!e. 
szkała stale w klasztorach. 

Za'm(ach Dłltęguie ponularnoŚC 
BERLIN, 8 kwietnia (pat), - Prasa 

niemiecka, zami~szczaiąc bardzo obszet'~ 
ne wiado.moścl z Rzymu, potępia zamach 

, nra premjera włoskiego. Pisma umtarko
wane i lew1.cclWe podkreślają, że kaid, 
dyktator' musi się liczyć z możliwością 
umachu, jednak zamachy na Musrolin,ie
go potęgują jedyn1ie jego popularność, a 
ruch laszystOlWski ieStt we WłOS"tech nacml 
bardzo silny. 

Klub PIP SI 
żadnych narad nie odbywał 

'Nasz warszawski koresp. telefonuje: 

W związku z alarmującemi wiadomo
ściami, pod-anemi wczoraj przez <:zęść 
warszawskiej prasy wieczorowe?, dowia
dujemy się, że wiadomośd te są zmyślone. 
Klub PPS. żadnych narad nie odbywał, a 
centralny komitet wykonawczy ni.e zbierał 
się. Posied·z-eoie plenarne klubu PPS. od· 
będzie się dopiero w przyszłym tygodniu. 
Na posiedzeniu tem złożą relację z sytu. 
acji gospodar-<~2)ej i politycz.nej ministrowie 
BarHcki i Ziemięcki. 

Wełna Słoneczna 
do robót ręcznych 

J. FUKS . 
t6di, Nowomieiska Nr. 7. 160-2 

Tel. 26-97. 
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a 
Jeszoze nie umilkły poufne szepty _ 

temat "unji celnej" lub oo!DIajmniej ściślej
szego zbliżenia g~;!Ifczeg() f politycz
nego z OzechoołCIWację, gdy zgoła nieo- , 

cze1tiwan'Y zakaz PflZYwczu Daszeg<) by- 'I 

dła przypomniał nam o rzeczywistości i o 
p!t8.wc1ziwym do nas stosunku "bTatnliego i 
nu<;du", ! 

Według wyjaśnień ministra Kiemika, I 
który przecież Jest jednym z p~ódców 
najbardzIej czechofilskiego 11 tnaS stronnic-
twa, zakarz nie miał podstawy I1ZeCzowej, 

z z c o 
wcale. Benesz zaś me krępował .lę zgoła nam coś więcej - ie w stosunkach 1'1" 
skrupułami słowi,ańskiemi i po0Ostawił je siedzkich nie przestrzegają tej miary po
całltowide swym partnerom polskhn. prawności, która wśród narodów cywiU-

I teraz czesi nam pokazali, że w rze- zowanych uchodzi poniekąd za o.bowią.zu
czach politycznych i ekonomłcznych nie I jącą. To też za ich represje ceme rząd I 

myślę się krępować żadnym senrlymenta- powinien również odpowiedzieć równo
lizmem językowym czy plemiennyn; i że lWamami represtami, ' któreby praktyoz
dla przyjaźni z Polską nie zarmienaię jej nym, wyrachowanym czechom uprzytom
robić konkrew.ych ustępstw. PokuaU nily wartość poprawnych stJOsuDków z 

• o ac ą 
Polólło Interesy nane 1'1 Ila wielu punk. 
tach rozbieżne i o ryczałtowej ich wspól
ności mowy być nie może. Można je 
wprawdzie lepiej lub gorzel pog.odzić. 
skoordynować, lecz do tego nadaje się 
jedynie chłodny rachunek, a nie senty
mentalna fraHOlog;a. obliczona Da otu
maaJeuie i O\!lIZUkaioie naiwniejszej strony. 

J. MIWU'SId. 

gdyż choroba pryszczycy jest u nas mniej a r g I- n e s I- e p e w e J- d y m I· s ,. I-rozpowszechniaM, niż w innych sąsied-
nich państwach i wojewódzhva D8jNr-

:ae!~i~~:!;li:::~;odD:;!a= O czem przemilczał w swym liście gen. Szeptycki 
graniczneg(). A zakaz był zwrócony wy- Uzupełnienie .jego walecznego łtcurriculum vitae" 
łącznie przeciw Polsce i wydany podczas 
u!dadów o mowy trE.ktat handlowy. Tru- Ja.k wiadomo, gen, Szepty-cki podał się roku 1863, runęły na pułki wiedeńskie (1 Po ta.kiem okazaniu z.dolności, Step
dno za.tem nie widzieć w mm Sil;' -y lub do dymisji. w liście skierowanym do mini- i 84) wojska rosYJskie i sprawiły taką rzet, tYoCki został z szefostwa odwołany 1 po-

stra spraw wojskowych, a następnie opu- iż zaledwo połowa bez karabinów, w po- wierzono IJlU komendę brygady artylerji, 
może pogróżki, mającej w odpowiednim blikowanym w pLsmach, motywując krok pl,ochu uciekła z ~Iacu boju, zostawiaqąc ni~dv samoistnie i łącznie nie działającej, a· 
kiea't:..n' ':U ~\~!vnąć na po~tćW/ę naszych sw6j ni,esprawid1iwymi- według niego- zabitY'c'h, tabory i armaty. dopiero wypłynął, kiooy Au\Strfa z obawy 
prze&ławicieli i na politykę ceInę nasze.. zarzutami, które pT:reciw niemu podniósł Okazało się, że korpUis dow. II, którego przed oHoorami l~jonów, narzUiCiła:m 
go "allstwa. . marsz. PHsu.dsiki. W związk,u z tem od oso- szeJem sztabu był Szeptycki maszerował SzeptY'ckie~o 

Z t ~,ł..c tu "';·-ał.. roJe by, kt6ra miała sposobność p.rrez dłulŹlSzy szosą nle zhadawlSzy dą:gnący-oh się rów- Jes"'cze :.....:I .... n .,....,,0:< z w,oJ'ny bol,szewl'c-
resz ą ..,.,.,~rywa ......w... "t (c"as z bl~ska obserwowac' wOJ··~kową k.ar}·e- I I d od K' l d O t t ~ ""'~. r~ 

k h "h ' ",., ., no eg le o szosy I,e c ,o pa owa a- kie)' na kt6rą się tłen. Sze'ptY'dki powołuje: 
wpływ wię ~1C i mnteJ9ZYc agraI'Juszy I rę g,en. SZleptY'ckie.go, lwowski "Dz.iennik sów i straciwszy wszelką łą,cz:ność z dy- Gen. S2')ePtycki, będąc w Zrukopanem 
czeskich, dążących do podtIfesienia ceny i Ludowy" otrzym'UlPe następt1'j8,Jce informa- w:izj~ Br~d:owa, w !en; Mogiem pr~ekona- w J.utym 1919 roku pozna~ tam pewne~o 
swych produktów na rynku w~ętm- : cje. OlU, ~e wOJSlka ,rospskle po pogromIe nad porucznika nieIubian-e~o Trez oficer6w 
nym i to właśnie w obecnym serome, P~l- !I Ponieważ p. tł. enerał w lMde s~ wt- Dunajcem cofają SIę w popłochu. Całe d l Ił • 'd k k P t . l t' , 5 ,. ]'- ,. był' dl A t" ., z o ne5 0 Je na oresponden a p1sm, {O-
sha ponosi na tej operacji doilkliwą stratę, " Hc~al; swe "za,gt;rgi" a zamilczał o. wie u tS zkc 

Z ęsd,c1 e . o wobw,cł zas _1 I .a u~ rrI, tkz~ I ry przywitał g-en. SzeptY'ckiego kilkoma 
dJ • k mnie, bohaterskIch c 7VT1 ach przeto ". na-- a ą ywersJę no 1 y COlające SIę resz 1 • k 'ł' , l Ik k'· .... T która w razie prze, użenla za azu, mu- I . .• -] -' '.. /"". . k' . t l . t . . b tłdb t I pane~lrY' am1 g owrue w cra ows Ie) ,1.'jO-

. ł b ' odb" '1 t ' b'I oczny tY'chze sWladek, podaję }e d.o Wla- r~s~Ts lej y n.eJ s ra~y, o 15 y Y, ~ em . wej Refo'TD1ie" umieszczanymi. Tern zdo-
s~ a y S4ę Je nle~'OIrZYs lU~ ,na. l an- Idomości publicZln.ej celem UZIupeł.nienia mleqscu ~osJarue mi'eh ~ - .~ dyWIZJe, do- I był sobie bliż..szy dostęp do ~en. S~ptY'c
Sle handlowym, a W1ęC stac SIę Jeszcze "curriculum vitae" gen. Sz.eptyckiego. stalt?y S.lę na tV!y c~łel arm11 D;;,nkl~, puy . kie~o, kt6ry go zabrał ze sobą na front li-
je~nem bnem!endem dla OIaszej zagrożo- Z wyb.uClhem wojny, SzeptY'cki jako p.arhby Ją.do W!sły I .cały plo~ zwY'C1ęstwa t,ewski, ~dzie zajęciem j~o w sztabie, by-
De) !1ospodarkl, pułkown1.k, objął szef~stwo sztabu FI kor- na? pU~~J,cem, dZ1ękI ,,~trate'g!icz:nym zdol- ło pisan'i'e s8,JŻnistych artY'kułów na cześć 

~.,cry ceJne _ rzeczą dość ~oJitą pusu wiedeńskietło br. Ki1"Chha,clha. W tym nOSClom płk. SzeJ?'tY'c~le~o z<;>stałby st:a- wodz!a. arml}i litewsko-hiałoru.slciej. 
~ 1:'--'" 15 eony. Zresztą sam! ro.sJante me marzyh o 

w stosunitach międzypaństwowych i nie charakterz,e fun;gQwał na lewem skrzydle powaŻlIliej.szej dywersji, która została po- I je.szcze jedno uzupełinienie: 
powinny nao~ół pr01Wa~.xjć do zaostrze- armii Dankla, ła.czącem się z prawem wstrzymana przez ściąganie z innyoh od- Podczas wojny rOlSy~ko-japoru;kiei był 
nia tych stosunk6w i przel1lOSZen:':a możli- dkrzy~łeB ~em1e<:k~ei a'TD1ji WoyrlScha.z dnków reze't'wy na punkt zagrożony, mię- Szeptycki jako austrjacki kapitan - aHa-
W2 u z '~;ażllli01tia na terea polityC'll1ly, YWIZJą re ~wa. ,. dzy niemi znalazł się i jeden VI baon J.e- che przydzielony do armji r05yjśiej. Wia-
To też dale 'esteśm <Yl propagowania Do ruszenIa f.r~ntu nad N1.dą arm)a ma- gjonów, maiora F'leszara, kt6ry w ty-oh domą je.st rzeczą, id: wojnę tę prowadzono . c:' ) y ',. szerowała nad WIsłę. Lewe skrzy<Ho aT- krwawy"h bofaC'h pod Opatowem stracił w okopa.Cfh. Tymczasem Austria okopów 
V:OJ;ly celne, z CzechosłowacJą l wywoły- mii Dankla maszerowało szosą Łagów - na:fdzielnietsze-go oficera, kap. Pększyc - I nie znała, a nauczyła się ie budować i w 
wania cstrych aIllticzeskich ooS'łrojów. Ale Opatów, równole~le do gór Świętokrzy- Grudzińskiego. ' 'nich walczyć dopiero od rosja,n, po heka
właśnie sp6r obecny poucu, że w stosun- skich pokrytyah lasami, a odJ.egłych .od Jednak poc,hód armji Dankla został pOw tombach <lfiar, dzięki niemajomośd tak
l"ach z Cz~chami powinniśmy się wyrzec: szosy pół do 1 kl~. mErs~em nieuhezple- wstrzymam na kilka tygodni, i ruszył au- tyki rosyjskiej, przyjętej podczas wojny 
niedlO:rfzecznego sentymentaJ1zmu i urojo- I c~onym, :-azem p1~hota 1 t~bory. Na,g!e tomatY'cznie dopiero po sforsowaniu Sa.nu rosyjsko - japot\ski€oj i bez porównania 

h 
' h dl ...... • trakto ~. I z góry WttosławslklCJgo ma,n-e) z powsbama pr1Jez Mackensena.. wyż..szej od austria.cki,ei, 

Dye wyzS'Zyc wZ6 ~ow a wa", Je 
z całym realizmem, chłodJDJo i rzeczowo. 

Otóż mektóre z naszych stronnictw ł 

ugropowań politycznych uważają. Ze Pol- t I- t 
ska z racji "braterstwa słowiańskiego", y O yezne 
czy jakiejś innej fant.azji obowiązana jest 

za wszelką cenę dążyć do najblliższego C· d o ok' I · S H S współżycia z Czechami i me powinna O SIę Zieje w ' ro estwle . · • 
szczęd.zić OfiM dla osiągnięcia tego celu. SytuacT8 pO dymisji gabinetu Pasicza 
Przed kilku lały za mini:::łerstwa p. Skitr- ~ 
munta został zawarty układ. dający Cze- Gilbi,net ra-d-y1kał6w i r-.wi·cz,owc6w tutą· 

p:ł przeId kUku dn:ami. Przyczyny dymńlSj.i 
ch~,słnwacfi duże kC!lZyśd, nam zaś same Pa,g.zicza Ł'kwią daleko głęb:ej, niż o,góln.o(; 
ct ~zary, Na zat'lzuty krytyczne, których s.ię przypuszcza. Do u.padlkugabJnetu nie 
r.i'!p-odo,bna było rzeCZCIV'łn ooe-pme6, Z'WO- przyczyniła si-ę jedyn:e tyJ'ko :-óżni.ca zdań 
lenn.icy traktatu odpO'Wiad!lIi: tak, ale zy- między Pasz1czem a Rldic!!'m w sprawie 
Sl-U1e)'t'Y przyjaźń z Czechami, dla której zwołania parlamentu. lecz faktye,mie d1'-

r misję rządu St,?owodował osobJsty antago-
warto przecież ponieść niejedną c 1Mę,.. n!zm mi.ę.dzy Pasz;czem a Stefanem Radi-

Czesi w stosunku dl) 1lJaS trzymają się czem. W koła'ch poli'Łvcznych panuj~ 
metody wrp.cz odmiennet nie myślą o ża.. p1rócz 1ego pnelkonanie, że P'I'Zlywód'ca 
d.nych ofiarach dla potZysl~ania naszej chorwa,ckiego stron'nictwa wło,ściańskl·e,g,o 
przyjaźni, lecz wystawiają Il/8 sprzedaż Rad.j.c,z chce zmienić SW'ą takty'Kę. 

Sytuacja była ostatn;o bat'dzo naprężo
s: '''i~ f'it''?-Y'?':;''i i każą za ~'" r'.::(!:~o płacić. na, gdyż anI Paszicz ani Radl'Cz nie byli 
Wmawiają w nas, że tylko do nas należy slkłonni do jakichkoJlwie,k ustę,ps tw. Klub 
ponOSIC koszty "wzajemności słowiaó- ,palI"lam-en'tarny stroon:ctwa raiCltyka1nego, 
skiej", Gdy B~nesz !'o,hil zabi~i o zoohy- ta'ktykę swego przyW'ó~cy a~robowa'ł. -
de miejsca w radzie ligi, wytłormaczO!DlO PiI'zyznać trzeba, że posledz('n'l~ patlamen-

" ~ "ll-_- _ : • ",.A· lr~' \ tarnego (klubu radykalnegC) miało bardzo 
n "J '; p,,,,,,:.,kem, ze ~1~ prz)s.w, a."J':OY burzHwy przebieg, gdyż ani LjIu;hy Jowa-
stawali do kOt'~kurencJl z .,brałem sł{lWla-

1 
now:cza, ani żadnego z jego zwolen'n~k6w 

ninem", że lepiej będzie uderzyć na szwe- nie dO'llUlSzczono do słowa. PalSzicow,i wy
da i :zająć ie~o foreJ. Polski przecs'15wi- rażor.o jed~ak pe~ne .lautanie, raz ~zie
cid, we<!)~"g tej !dęologii, miał prawo lono mu Dle~gra,~!'Czone pełnom~cnlctwa. 

", d dr' lk ....J k B W oclpowledz3 na t.ę decyz1ę .. lubu ~a-
V:CJOC o r~ y ą~l.ty o pOU :ę ~ z 2ne- dylka,lnego ośw : adczyl Rad-i"z w rozmowie 
szmu, Sko~czyło Się na tern, ze n!e w~edt z tedakto:r.em ~az'ety "VTeime" i z zagrami

!!2Z!!2!Y cznymi dz;'enn ikarzami, że radykałowie 
fi ~i~fiPSZY ~Jnet banko~JJV dążą do un:emo~liwiettl a d~baty "!'ri,,-

~ men1r.ro,ej nad in1er'Pelacją w s,prawie 
Narodził ~ię w ChiM,Ich, Z·3_ panowania 

bogdychana Hon;;-Woo, w drugiej poło
wi.e l/-go wieku. OsobJ.iwością tego bank
notu jest zna,jdujący się n,a nim podpi1s 
gwarancyjny skarbnika państwa,. Banknot 
ten znaiduje się w Britk;h Museum które 
01r.zymało go od sir John Pope, dawoJej
sze~o guberna'iora Hong-Kon~u. Bankno
ty podobr:e cieszyły się w Chinl'~,ch Jużem 
powodzeniem i zaufankm og6łu. 3a:'lki 
chińskie dbały bOW!f:'Jffi skrupulatnie o swą 
w·ypła,calność. I miały po temu SV!C racjz. 
~' dawnych Obinach istn.i:lł zwyczai. 
IŻ dyrektorom i urzędnikom banku z<J.w;e
szającego wypłaty, ucilna.no głowy. 

afery syna prezydenta mirtWtr6w. Rad)'. 
kałow;e nj,e chcą zro:z'llmieć, że sprawa ta 
'l1ie·tY'l!ko powinna Z'ostać załalwion,a n9-
drodz~ sądowe;' lecz winna się znaleźć i 
na plenum parlamentu p1'Z~.z wz~ląd na 
to, że jelst OT!a w zwi'ą,zlku z don~oslymi 
prohlemami pa.ń·srtWOW)'lffi. De,eyz:ę o od
roczendu paTII'amen1u powzrlę"i radykało
wie hez ulPrzed'Iliego ,porozumienia się '[. 
radiczow<;ami. W s?rawie Ipr'zyslJłej ta-k· 
tyki swego stronnJd.wa oświadczył Ra
dic:!:!, Że radywałowie W każdej chwili m()
gą przerść do OPOZł':;~, a:!e ~d'I!1 nic mniC?i 
goŁcwi są wsze~ldemi siłami dążyć do zą~ 
<:lhowan1.a koaHdji serbo-'cllorw·a&'iej. Za-

I znac7:Y'ć nale.ty, że podczas swej r()<Zlmowy sbało zn/łlcmem lPogornze'llliem się _nu 
z dzi,enikarzami atakował Rad:'Cz 'w ostry e1konomic.znelgo kraljlu. D1atego tet rw 'ko
sposó'b Paszicza, acz!kollwiek ni~daW'n.o je- ładl halI1dlowych, a lSZ'cregóbnie wśród re-
sZlcze wyrażał się o nim bardzo ptt'zY'clJ.yl~ ,porterów i grosils'l:ów panowało jut od 
ni.e. dłuŻ'Sze<go czasu macme podndooenie, do 

Co do now~o gabInetu, nie Drak nar- .\ którego pnyczym:iło się prze&ewszyst
I rozmatsZJych domysMw, ale trudno prze- ,kiem 5ystema'tyczn~ zmn,i.ej5zanńe si,ę julgo. 
'I widzieć , w jakim kierun'ku pó)d,z,i e dals.zy dowiańskiego handLu z,algrankz:nego.

rozwód pd1ii'tycZIDy Jugo.sławji. W kdłach W sfua..ch ha1ndloW)"cn oba wiaJno się już 
, mia.rodajnych p,aJ11J\1jje .przekOtMnie, że fo,r- nawet, że ro'czny bijaM Jugosławii aUle bę
I mowan:e n'owego g,albi neŁu pójdzie w bar- dz~e tym I!'a'zem alkt'Y'w~'Y. 

dzo p'owoJnem tempie. Sądzi s,ię, ile król W roku ubieg,bym zaJs~o w '!~iu go
poleci .stwoxzenie nowego gahinetu Paszi- spodarczym Ju~oslaw:ji kill'ka 7)namł8'l\
<:ZOwl, który tym .razem będ2iie miał do I nych faktów.. PrzedeWlS.z;ystKJem nastąpił 
pokonan:a bardzo poważ'ne trudności. Naj- znaczny '5ipaclek ,ce.n produkł6w roln1-

, wię.cej szans ,vd1aje się mieć kombtinacja., cz;ycll, przew)'IŻszaiący ki'lka'krotnie sp a
pO'l~gaiąca na 'koa.J1cji radykałów z nieza- de'k cen prOld'Ukoow przemysłowydh, oraz 
IClŻnylllll dem'okratami, nie ba,cząc na to, że firzedętny spadek cen wogó1e. Pod'czas 
przywódca t)'lOO oota'tni.cih łwJerdzi, że gety spad-ek <:~n w rodnicbwie wynosił 30 
stro~:nictw() jego do rzą.du ni'e Iwe:}dzie. Po- proc., wyroby przemY'słowe 'Staniały z~le
rueważ ba:rdzo jest m oźtliw e , że do poro-I dwie o 10 proc., a eeny w hantdlu det&«'1cz
ztun-ienia między sŁron'nictwam.i wo.góle nym wylka.zywały spadek o 5 do 1 pro
nie dojd.z.i e, przyPuszcza się, że ewentu- I cent. W's'kuŁek te~o znalazło się rol'niiiCtwo 
alnie uŁworzyiłby Paszicz gabinet radykal- jtrgodO'wilańlslkie W doŚĆ kcytycZ'tletn 'Poł;>. 
my, któryby n~ezwłocznie prz)'IS'tąlpH do żeniui .i e-sZlcz~ VI st)'czniu T. 19250trzymy. 

I wypisania noW)'ch wyborów. ,wal rOlI'nik za 100 ~. pszenicy 430 dyna
I Przeciwko nowym w)'borom występują rów, na początIku roku bieźącego płaCOI~O 
i jednalk liczni po,Jit},cy, twierdząc, :be, obe- natomaa:srt ~a c-etnar m~bt"y'c,zny ,za:le~:w:e 
I cny ,p a,rlament je'st lidolny do owocne; pra.- 290 dynarow. oSban ten mUSIał O'Czywlscle 
I cy i że na :Iep. z.em rozwia,zaniem w chwiii wpłyną~ ujemnie ·na sytuację w h.amd,l~. 

o,bec:1e; b)'ło'by stworzenie ~ab!,n etu kon- tak, te Hczlne doIIllY han,d'lQ1we 2l11,a,lazły SIę 
centracy';ne~o przy wsp6łudzj'ale mszyst- w'kP6tce w trudnościaich phtnkzych. 

i kich stro'Illn'·c'lw. Ludność jugosłowJa~lka cierpi bar
I Za utworzer.:em !1abinetu koncentra- dzo Z ,powod'lt wysokich podat'kQwł kM
I cyj'l1ego są rówr:deż s.tro'nn:dwa opozy,cv;i- rych r,z ąd w -roku uMeglym ni.e. mógł 

ne, je'dna'kie n,j e życzą schie one, by pre- zmniejszyć. ROiJ.ni-cy, puemysłQlW'cy l ku.l? 
m'eTem nowego gab:netu był Pasz!~z. Po- cy oświadcza:ą j~d,!lomyśłnie, fe sytua<:Ja 
nie'Waż w'szaik Pa's.z: cl'a popierać będzie gospodarc2i3. ua~,c musi dakz;emu pogorsze. 
całe sŁronn;ctwo. ra.dy:kalne, je'St bardzo niu, jeże!~ rząd. nie pr21tM)rowadtti ja:kn..a.i
wąŁipJiwe, by pffan opozyof1 zos'tał uskuŁc- prędzej r:dormy systemu podat'kowe~o. -
cznion'Y' Nie ulega i'aanei wątpHwośd, że reforma 

Jeszcze przed dymj'slją gabinetu paSri*1 po-da'lkowa będzie w Jugo'Sławji bard!:o 
(;7):1. można bylo w Jngo'5ławj1 2':allwatyć brudy"nm pro'hleme.m, gdyż 1P'l"ZY ewent'llal-

l 
dalekc: wię'!::'i~c .. za:n~cre50w~nie s'Ytua;~ią ne~ tl'~::'du!{,owan;u ~o.cJatków trudn.o b~
gospcdarczą, n:z akmaln-cm1 zagaclnl,::l'l1,~- j ch c z:nalezc ,POikIt'YC1,e n,a utrzyman'e ',6. 
mil pdliiyczn'emi - 00 siPowod-owane 7JO- wnowa~i budżetu. Ceps. 
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Linde, Bau i Hryniewicz przed sądem za swe "tranzakcje" 
Dom w Łodzi, waltosci 24 tys. dolarów. kupiony za przeszło 70 tYsięcy~·,ali p. Dau dostarczał nieistniet 

łące drzewo i cegłę-.·Brata trzeba popierac--Rozprawy nie będą odroczGne 
(Telefonem od własnego korespondenta "Głosu Polskiego") 

W czora~ ro,zpo.częła się rozprawa kar
lla przeciwiko Hubedowi Lindemu, mini
sirowi ska,rbu w ga,Mnecie ChjenO-Piash :z. 
r. 1923, prezesowi P. K. O. i jego dwum 
wspóln:kom: aferzyście Wilhelmowi Bauo
w~ i BOIgusławowi Hryn:ewkzowi, podają
cemu się za inżyniera. a zaimufącemu sta
nowisko szefa kontwH te'chnicznej budo. 
wy gmachÓlw Pocztowej Kasy Oszczędno
śc<j O szer~g nadużyć, mają,cycih ce,chy 
oszustwa i W1SpMwiny w oszut5twie pt:zoez 
,naauŻIVcie władzy i umyśIl11ą bezc.zynno,ść. 
Pierwsze z prze'stępstw, o które os'karżo
ny zostaje Huber't L'inde i tego spóln:.cy, 
sięJta 'PocząTków 1923 roiku, a w,ięc ok~e.su 
poprxedM,iąoeg'o nr·zedstalwi~nie iPł'ZeZ pre 
z.esa ministrów Witosa pTezY'd~ntowi Rze
cZY'POSporte1 wniosku na zamianowanie 
Huberla Ljnde~o ministrem ska,rbu. Inne 
przestępstwa dokonane zostłały juz po dy
misji Huberta Lindego i jego n.asiępcy Wł. 
Kuc,harskiego. potępione,go, ja,k wiadomo. 
przez sejm za slprawę żvrardo'WlSką, pr,z'Y 
lktóre; ta1kże Pocztowa Kasa OszczędnOŚCI 
- kie,rowana p<tZe,z Lindego - grała wy~ 
&o'ce zn<a.mielllną rolę. 

prezyaium z anda 13 wr,ześnla 1923 r. zao
pinjow,al, że bud)"I1ek łącznie z plla·cem 
przedstaw:a wartość -:-7.908 dola,rów i że 
nabY'cie te~ nie.ruchomości - sk~aJda!ą'c.ej 
się l pdacu i buldyn'ku w <sta'n1·e surowym, 
kon.stłrukcyjnde wykończon'Ym - mo ze 
być doknane wsumie do 75.000 d()łlarów". 

Jeszcze prze,d uchwałą komitetu a,sy
gnowano Bauowi, podn esio'l1e przez nie
go nde,zwło<cznie, 50 m:Ha,rd,ów marek Na
stępnie okazało snę, ze na nierudlO'mości 
ciąży !przedwojenny d,tug w '5um.:e 28.000 
rubl:, co do k1oó~e,go w wy/kazie h:,potecz,.. 
nym figurUJje zastrzeżęlI'!de, że bez zgody 
wi,erzyde,lń niewc,homość nie może być 
sp.rze.a,an.a. 

WISkutełk tego Linde poJecił pToZ)"gotować 
Henrykowi Biilowowi, re'feren-Lowi P.K.O., 
woi,osek komitetu ayre1k.cy;neg.o w którym 
pr<f<e'kt ował ,w cellu uzyskania zgody 
wierzydetli, oraz pozbyc:a się dężaru -
sp'ła·c·ć sumę <dłużną". a właś·c:wie połowę 
prze<1wo"enne; wartości, t. j. 7000 dolarÓ'w. 
Jedrnoc7eśnie te,goż 4 g,rudnda wvasygno
,wano. Bauowi 230 miLjar. mk \'Vn,jo's,e'k! 
spłaty długu prz,ez komi-teŁ dyrekcyjny 
rozporoawany nie był. Z otrzyman)"Ch I 
pieniędzy Bau w dniu 14 grudnia przeka- I 
zał z powrotem do. P. K. O. ze względu, 
na zwłokę w pertra,ktacjach 200 mi,1jar n I 
dów m~ ::-e!k, .ale już 19 grudnj.a wyasygno- ! 
wano mu je po,nowni·e ze względu na to, \ 
że "pertTakt8.<cje pomyślnie dobi'egają do ' 
końca". i 

Śledzhwo WytOCZOI11<e zostało przec~wko 
Linaemu wskUltek zawiadomienia w l'isto
pa,dZJie 1925 roku m'n~stra sprawiedHwości 
przez najw. i~ę konirolli pań'stwa o wy
kryciu gw a1'la:n.cji., udzielonej be~prawnie 
prz,e,z Lin'<:lel<1o imie'n~<em P. K. O. swojemu 
bratu Marianołw<i na wy..solką poż<yczlkę >II 

}ednym z banków an,~ienslkiloh. Ró'W'tlIież 
Wf. Grabski, jak wiadomo poa koniec 
wrześ>n~ a z,arządził 1'ewi~ę nadzwy>czainą 
W P. K. O., kt6rej prezes Linde z '!'aJ~ż
szem oburzerui~m sprZleoiwił się. Od tej 
chwiaIJ)rasa lewiICowa zajęła się stosunk,a
mi w P. K. O. WycllOdz ty na jaw coraz to 
.skandaGicznie;Sze sz.czegóły, uqawn. czę
kiowo przez ur·zędnd.1k6w P. K. O., któ
rych za to 'teraz jes1Jcze 'spoltykaJją "ays.cy.. 
pl<iname kary". W toku tych reweJacji 
Linae zo:s1ał dymisjon'owaruy, jakkOllw;ex 
je<szoze po dymi<sfi dopuszczał się w P. K. 
O. czyn6w, k16re miały cechy karygodno
ści. Ostateoznie Limde zOlStał t~ol1'etycznie 
aoresZJtowall'Y, chodaż był to - jak na dy
gnitarza prZ'Y'stało - are.s,m aomowy. Po 
dostarezooiu przez rodzinę kauofj, poz~· 
sŁawiony został, 'ró'wnie jak jego wspólni,k 
Hryniewkz na wolności, uwięziono iedly
nie Baua, który do cLziś dm,i<a przebywa w 
ar0S·roie śIledczym. 

Sprawy, które są przedmiotem askaJr
żeru,a IW d:zisierg.ze~ roz.prawie karn~, a 
Iktbre stanowią t)"lIko część cało'klształtu 
działa1nośd Undeg'o, 'Pl1'z~cLstawia·ią się w 
swoi~ fa:kt)"C:zmym przebiegu, slużąc)"m za 
tło <1'0 ro~at.l'z,enia w przewodzie sądo
wym, jak nrasłępUlje: 

21-g<o &iTudn.ia Lilnde poodloisał dec)"zję l 
o wyasygnowaniu je.sZlcze 200 miljardów : 
mk. ze względu na szybką istotnie w6w- ' 
czas zwyżkę dolara, która sprawiła, i,ż 
asygnowane dotychczas 280 mil';ard6w 
nie wystarczą na kupno domu, oraz na i 

spłatę dłu~u hinotecrnego, t. i. na POkTY-\ 
de sumy 77,000 do.larów. Z a,gygnowa
nyC'h pieniędzy Bau podiął te~oż dnia 150. , 
a 28 grudnia 50 miliardów mk., 10 stycz- I 
nia 1924 r. prezes Linde, po'wołując s.ię 
znów na zwyŻlkę dolara polecił wypłacić 
Bauowi 10 miljardów mk. Akt kupn.a nie-

i ruchomości przez Bau, w imieniu kt6T~0 I 

działał jako negotiarU1lIl gestor Jakób KO-/ 
szab, SI'orządwl!lY zosiał wreszcie w dniu 
28 1'l1ite~o 1924 r. w Łodzi, przyczem 
sprzedajarce Dwo.jra Gothd1. Szajla Go
theil i Cypojra Warchiwkier zeznały, iż 
SU1IIlę Slprzea'ażną, a mianowici'e 250 mi
Hardów mk. o,brzymały goiowizmą przy I 

aJk.cie. I 

SPRAWA NABYCIA DOMU DLĄ 
P. K. O. W LODZL 

W st)'lczn:u 1923 r. komitet dyore'kcyiny 
P. K. O. uchwatldł - w'b<re:w opinji wice
prezesa ZeleooOtwski<ego - otwal'tcńe 0d.
działu w Łodzi i upowaŻlD.ił 'prezydjum do 
nalbycia w tym cellu domu, lub placu przy 
ut PiotrlkoW!s,kiej w Łodzi. 

4 marca Wilhelm Bau sprzedał tę nie- l 
fU,chomość P. K. O. również za SlUmę 520 I 
mHjardów marek aktem rejen1alnym.! 
Prócz 52 miljardów na koszta aktu z dn. ! 
28 lutego Bau otrzymał ieszcze od P K. 
O. 6-go ma'l"Ca 2 i p6ł milljarda mik. W 0-

góLnem więc wylicZleruu P. K. O. wyas'Y~ 
gnowała prócz kosztów rejentalnych 520 
miljardów mik., a z kosz,Łami 572 miljardy 
mk. na kUip110 domu. Suma ta znacznd,e 
prz,ewyż,szała uchwaloną na ten cel kwo
tę 65, a nawet 70 000 dolar6w 

śledztwo wyjaśniło, że Bau SllIilly, 0-

trzymywane z P. K. O. w całości nie
zwł'ocznie przelewał na swój rachunek w 
Banku dla Handlu i Przemysłu, po.lecają<: 
nabywać za nie dolary. 

Poza kwestią przekroczenia przelZ pre
zesa P. K. O. SUJ\lly, przeznaczo.nej na za
kwp domu oraz należytego wyliClZ/enia 7-

otrzym:łlli)"ch pieriędzy przez Bau'a, po
ws'iało zagadnienłe, czy cena domu puy 
ul. ~arutowicza nr. 45 istotnie o.dpowiada 
jego. warŁotŚci i mogła być za ni'ego 2aJPła
coną· 

Kupno to przez dłuższy CZ8lS ru-e mogło 
dojść ao sku tiku , ·z powClClu wygórowanych 
<:Si1l, łakdch żądaJi w'łaśdciele, dowiadując 
się, że nabywcą ma być P. K. O. W ,pOSllU

kilwa'nlu odpowie·drde,j pose~iJ był, ;ak 
st'wieT<bono w aJkcie P. K. O. z dnia 20 
Hstopada 1923 roku, "wde.lce pomocny p. 
Wilhe,lm Bau, właśC<idel ma,jąltków ziem
skk,h w MałoIPoil1s'ce, W1SpÓ'łwła'Śc.lCieJl fa
bryki w ŁooZli" i współwłaścideI ki<tl'a 
"Splend,id" 'w Wa<tszawie, który wskazał· 
dom p,r,zy uL Na.rutowicza Nr. 45, nada:ą· 
ey S.ę do celów P. K. O. i maljąoy koszto
waĆ około 65.000 <!ola,rów". 

Inżynierowie. budowniczy, Rudolf Sun
derland i Bronisław Stawis'ki, kt6rzy na 

. żądanie nrz.edstawiciela najwyższej izby 

kon,troli Ol<sza,kowski<ego dokonali 13-go 
grudnia 1925 r. ekspertyzy, cetlem ustale
nia wartości domu, nabytego przez P. K. 
O., o~ZJe'kli, że maximalna cena Soprze.daż
na we wrześniu 1923 r. nie mogła prze
kraczać 24000 dola.r6w. 

Nadmienić natleży, ź,e Hryniewicz nie
tylko· nie jest inżynierem, ale nawet nie 
jest techn,ikiem budowlanym, ukończył 3 
klasy szkoły średniej i przystępował do e
gza,minu z bu'chalterii w akademji handlo
wej. 

SPRA W A SPRZEDAżY NTFI~TNJ.EJĄ
CEGO DRZEWA I CEGLY. 

Dnia 27 paIŹdziernika 1924 r. P. K. O 
otrzy1!l1.a~a ofertę, na,pdJSaną na blank ec:e 
"Centralnego zarządu dóbr Borowno", a 

'pooip,i'>,l;ula ,1:'lt'zez \'V·Pthe'lma Bau'a, w której 
zarzą.d Borowna. powołu.jąc się na pOISi'a
danie około- 1,500 mt<t. kubicznyC'h drZle
wa kantowego. oraz m.i,ljo'M cegieł. ?rzy
gotowanych do zamierzone;' a zaniecha
ne,j budo'wy, pro·ponował ich nabycie dy
t'e'kcji P. K. O. 

Za drzewo żądano 40,000 zło.ty,ch, a za 
cegłę 50 000 rl. 

Oferta Po.wvższa została tegoż dnia 
przesłana do kont<toJj technicznej ~ma
chów P. K. O. dla zaopinjowania. tegoż 
27 paździe'l"nika kon,tr'ola sk~erowała do 
prezyaium pod,ryisany przez ,.inżyniera" 
Hryniewicza wniosek nabycia drzewa i 
cegły dla budowy w Łodzi ze wzgl?,du na 
bardzo niską ża,da.ną cenę. Tego'ż dnia P 
K. O. wysłab do zarządu Borowna nismo 
podcyfrowane w bruljonie literami H. L, 
zawiadamiając, ż,e oferta została pl'lzyjęta 
z tem, że dyrekcja P. K O. o,kreśli ter
min i mie-isce uSlku1oeczmien,ia dostawy, 
zastrze~ają.c sobie przytem sprawę "bliż
szego określenia ilości dostarczyć się ma
jącel10 drzewa i cegły". 

Pomimo te~o zastrzeżenia r6wnowar
tość miljona ce~ieł i łysią.ca metrów drze
wa, t. j. 90000 złoty<:h, były wyPłacone 
zarządowi Borowna 28 październi'ka 1924 
r. ni·e,zwłooczni.e po odnośne; decyziji pre
zesa Linde~o, bez uzyskania jakie~okoi
wiek za bezroieczen! a wykonania umowy. 

Dnia 5 maja izba obrachunkowa zwró
ciła się do kontroli technicznej budowy 
gmachów P. K. O., żądaiąc surawozdan,ia 
z wykona,n:a umowy, zawartej z zarz,ądetm 
dóbr Bo.rowno. Kontro<la Łochnkzna na 
żądanie prezesa Lindego. zaw:adomi'ł.a dy
reJk,oję P. K. O.. że zarząd Borowna wy. 
słał do Ło.dzJi "dwa wa,~o'l1y ce<gły i wa,gon 
drzewa, kióre w dniu 14 maja po o~ląd
nięciu nie przyjęŁo z powodu, że de;ski 
kantówki są z cien'ko'piennego drzewa i 
jako mało,miarki do budowy w tej ilości 
się ni·e nada,ią, ce!!ła okazała się kilko
letnią, zbutwiałą, wskute.k czego dałaby, 
po dostawien~u na budowę około 40 pwc. 
łomu". 

W da1sz)"m c.iągu swego pbsoma Hrynie
wicz zawiadamia, ~ż wstrzvmal dostawę 
materjałów i wnjo,skuje, aby we'zwać Hr
mę do zwrotu wpłaconej zaHazki z zali
czeni·em 24 proc. "albo i więcej" ro.cznie, 
UC'zą.c od 28 pa~dzierni'ka 1924 r .• aczkol
wiek "Dyrekcja P. K. O. posiada do.sta
teczne zabezpi.eaze.nie". Jednoc'ześni~ P. 
K. O. zażądała od zarządu Borowna zwro
tu 90,000 zł. wraz z 2 pro.c. m!esi~Clznie, 
na co zarzą.d p~smem, podpisanem przez 
Bau',a odlpow;,edz!ał, że odrzucenie mate
rjałów budowlan)"ch przy1jmuje do wiado
mości. a 90,000 złotych z procentami... 
zwróci w czterech ratacoh, poczyna.jąc o,d 
wrześ'l1Jia (,.?o żn!wach"). Na 1J1!śmie 'em 
prezes Linde napi'sał rezoluc·ję: ,.Z ko~ 
nleicznoŚlCi zgoda - dobre i t'o". 

śledzJtwo ula wniło, że majątek Bo-

s 

Na konferen.cji, w które,j wzięli uaZliał 
aekretar·z generatlny P. K. O., Lalewicz i 
kłerown;/k dyrekcji admin'oS'braJcyrne,j, Kra
sac:ki, o,raz Bau, ustalon.o , iz llIale:ży dom 
ten nabyć za po.średnidwem Bau'a, jako I· 
,osoby pods1awionej, która nastę,pnie n e
r.wło·czn:e od'Przed,a go P. K. O. i ,wyasy
~nować w tym celu na ,rę.ce Baua 50 m .lJar 
<ł6w mare'k, jako zaaatek dIla właścici€li. 

Nowy gabinet S. H. S. 
W kon~c'kwen'oiń prezes Linde otrzymał 

upoważn en:e do naibycia w,OIl)o.mnianei 
nieruClhomośd za cenę nie prze'koracza':ą(:ą 
w markach równowartoścl 70.000 dolaLi 
prezyd:um z.cstało uT'owa,żnio:e równ 0t 
00 wyda'tkc wL1.nń'a sum :pohrzehnych na po-

. :krycie ceny 1n:,na : l{Q"zt6w kontra"(tu. -
Cenę mlbvc:a u~talo!'o na .P·odE'taw p ni
sm" szefa kontrc.J.' budowy 9~l'chów P. K. 
Q. HrY'nieJwicza. który w piśmie swem do 

Poprzedni rząd bez prem. Pasicza 
BIAŁOGRóD, 8 kwietni,a (paŁ). Nowo- dY'kalne; objął tymczasowo kierownictwo 

utworzony gabinet złożył dzisiaj wieczo- minister'stwa finansów. Tekę ministra ro

rem przysię~ę na ręce króla. Mt publicznych o.bjął członek stronni<:-
W skład nowego gabinetu wchodzą twa radvk.::Jlnego Vujcic. 

cvłonkowie poprzednie~o rządu z wyjąt- Nowo'ltworzonv {fab:net bt>rlzi,e nadal 
kiem prezesa rady mi,nistrów Pasicza oraz prow3.dzH pottrb'>,' opartą na u.'kładZJie 
min' ~tra skarbu Stojadinowi·cza l.se,rbsko-chorwackim. 

Nowy premier Uzunowlcz z partji ta-

rOWttlo, sł.a.n'oW'i W'ła-sność Marji: Ozerenko.. 
wej, która zeznała, ze w marcu 1924 r. 
sporządlZiHa akt ptf'zyrzecZlenia sprzedaży 
Borowna HeIlitykoW'i sow.mslkiemu i Wi1-
h~am. Bau'owi i w)"Jała im ie'goż dn a peł
n'omotCrudwo na zarzard majątkiem ~ 'em, 
że ws.zystkie sumy Ulzyskane prrez nich 
z ek>s,pl o atacji majątku mają być jej wy
płacone<. Poni~waż nabvwcy umowy nie 
dotnymaLI, Ozerenlkowa cofnęła pełno
mocnidwa i w gmdlniu 192!:: r. objęła ma
ją<e'k w posiadanie. 

O is<tni'enitt "zMządu dóbr Borowno" 
nie wie, jak rówm'eż ruoe wie nioc o gwaran
towaniu przez nięz:nanego jej Stagzew
s'kie.go robowiązań, przez nią przyjętych. 

OzereIllkowa, ial również Klim<:zuJk, 
sołtY'S Borowna i Keil"Pań, garowy z Bo
rowna., ze:zm,aH, że w B 0'1 o.wnie cegielni 
nigdy nie było i ce~y na pOltrzeby bu,de
wlan,e nie gromadzono. Ze znajclują('ego 
się w Horo'wnie lasu SowiJski dął drze
wo, wyrabiał podkłady i transportował je, 
jak rówmoeż ni,eohrohione kłody, k'anto
we,g'o. jednak materjału drz~wnego w Bo
rownie nie wyrabiano.. 

W dalszym ciągu śledztwo usŁalHo, że 
zarząd Borowna w -ciągu maja 1925 r. llIie 
dostarczał do Łodzi ani cegły. aJOi drze
wa, i że pismo Hryniewioza z din. 20 ma
ja zawiera wiadomości zrrnyślone. 

Linde tłoma,czy się, że .zgodził się ~a 
przyięc;e o.ferty Baua w .czasie, kiedy ma.
terjały były potrzebne dla projClkto'waneł 
budowy gmachu sejmowego. 

Linde zawarł również ze swym bratem 
cały szere,g tranzakcji i gwarantował długi 
:vagraniczne, które P. K. O. musiał'a' potem 
płacić. 

POCZĄ TEK ROZPRAWY. 
Sąd wyszedł na salę o godz. 11m, 10 

rano i pr:z:ewodniczący, otwonywszy po
siedzenie sakramenŁ.alną formą, po'czął za
da wać pytama, dotyczące person<alji o
skarż.onych. 

Oskarżeni Linde, Bau i Hryniewic.z za
jęli już swe miefsca na ławie oskarżonych. 
przycze!ll Ba ua wprowadzono pod sillną 
eskortą poli~}i. 

Skh,d sądu :zmi,enił się i obecnie przed
sl·awia się w sposób na.stę.pują.cy: prz~ 
wodniczący - sędzia Kozakowski, o<taz 
sędz,iowie Krassowskri i RośdSlzewskii 0-

skarżenie popiera prokurato'l" Rudn<icki; 
H. Lindego hroru adw. Szudej, W. Ba,uru 
broni adw. W. Brokman i Perzyński, oraz 
Hryniewicza adw. H. Ettinger. 

Pełnomocnictwo złożył radca WerneT 
z prokuratorji gene1'aln~j. 

Nie sta wiH się nalStępują,cy śwhdko
wie: 

Majla GotŁheil, Vogel. S. Gotheil. War
chiwkier, Goldberg, Kempner, Kaszub 
LewH, Czerenkowa, KHmczuk, Marjan 
Linde, Stanisław Li'Piński, E. Broel·PlaŁer, 
T. M3deisk~ Legie.szyński, biegły Wojł
kievrioz. 

Prokvrator Rudnicki wnosdł o sprowa
dzenie kilku świadków, którzy n-Le stawili 
się,' pod przymusem i o ro~ozD'arui·e spra
wy. 

Adw. Szurle]: ZeZnan113. świadków, któ
rzy nie stawili się, a szczególnie Marbna 
Lindego, którego również ni'em'!." są bar
dzo isloŁne dla sprawYi Ma~jan Linde jest 
jedynie w pooiadaniu całej p1'lawdy, ponie
waż brał udział we wszystkich tranZ!:łk
cjach, o które O'skarża się Huberta linde
go. To też rozpatrzenie tej sprawy bez u
działu Marj'llJlrcl Lindego byłoby medosta
tecznem i nje wypełniłoby przewodu są
dl()we'go. 

Podobne wnioski składa1ą inni obrollcy. 
O godz. 12 i p6ł sąd udał się na na.ra,dę, 

czy sprawę rozp'a:trywać IlJ8.tychmvalSt, czy 
też o<f.rotCzyć ją. 

Po naradlZlie sąd posłanowił odłoży( 
posieazeni'e do dnia dzi'sńeiszego do g,ocłz. 
10 z.rana. • • • 

W kuluarach już roz,eszłlaJ się wiado
mo.ść, te prokuratoll'j'a g·eneralna, pragnąe 
powetować choć częściowo straty, pocie 
si.one przez skarb państwa 1liat ma,china' 
cjach p. Lindego i Te'go adherentów, wnO<M 
powództwo cywilne na n'astępujące 01-
hrzymlle sumy: przeciwko Huberl.owi Un
demu o 1.450.000 złotych, przeciwko lin
demu, Bauowi i Hryniewicz,ow1 soNdarnie 
o 50.000 dolarów, a puec1wko Lindemu i 
Bauowi jeszc.z.a doclIatbkowo o 48.000 dola
rów. 
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l W grząskiem bagnie powojennej demoralizącji 

z~n7a;s~~c~:~Ob~~:e~DbDfnl. ił Sliską gę ysłęp U pchnęła ic żądza użycia 
Zgoda. zgodal 

Jak wiadomo, w fabryce GiLlesa przy 
/Ulicy P om orsJkioej Nr. 98, wynikł zataTg 
między robot'Ilikarni a wła&cicioetlem fabry. 
ki na tle plac. 

W dniu wczo.rajSlzym w fabryce odby
ła SJp: konferencja pod pnewodnktwe/Ill 
i llsp~k:tor a pracy lu-go obwodu pomięd,zy 
zar ządem fabryki a prze'dsta wici'elem zw. ' 
H alSowego p. Daniel'ewkz,em. Na kocie
.rencti właś'Ciciel fabryki ośwaadczył, i'z 
m usi robotnilkom zarobki obni'żyć, gdyi 
,poprze,d'Ili'o pładł im więce~ ani·żeli im się 
41a1eża ło'. Wobec takietgo oświadczenioa 
lnsp ektor pra,cy zażądał pI"zeds'tawienia 
dowodów, których jednak właściciel fa .. 
hryki nie mógł pokazać. 

Po dłużs~ei konferenoji właściciel fa. 
bryki zgodzi'ł się . by robotni'Cy pralcowaH 
na warttnkach dorŁvchcz,asowych. 

Do prliJC) t"oholtnicy przyhędą w dniu 
11 kwietnia. gdy.ż obecnie w~ WISpomnia
nej fabryoe jest przeprowadzany remat. 
Następnie właściciel fahry1ki 7Jgochił si·ę 
na propoz)'lcję przedsta w;ciela zmą2lku. 
p Danielewj'cza. by wyp:ładć w bielŻącym 
tygodniu !'obotlIlikom po 10 złotyoh na po
cze·t przyszłych zarobków ,~·dyż obecnie 
znajdują się pracowni·cy w krytyczn.enn 
połOtŻeruu materialnem. (Ul 

PienlądzB będą 
Of~ " ~rcle kredyfdw na rObDfy 

sfycylne 
(nwe-

Koni'e'Croość zatrudnienia jaknajwięk 
szej 11.czby bezrobotnych w okrę~u pr.ze~ 
mysłow}'l1Il łódtkim skłon.iła mi'n. rohót 
pubh:zmy.ch do olfwarcla kredytów na ro
boty inweslfycyjn.e dla szeregu miast i 
miasteczek wojew6d!ztwa łódZlkiego. Mar 
gistraty tY'ch miast Zlostaną powiadomione 
telegraficz.nie o otwarciu kredytu na ten 
cel z przyznane.~o na m. kwiecień 2-mm-
,ionowelto funduszu. (w1 

Wypoczynek iest rzeczą miłą 
- ale nIe gdy nrzymusowo dala go 

P.R.S.T.-a 

Siedemnastoletni oszuści: Alter i Goldinan(tałszowali książeczki PKO. 
Dalsze szczegóły sensacyjnej afery _. Goldman zbiegł do Belgii 

Powojenna demoraIi-zacja, pr.zejawia-! Począłlkowo Goldman namawiał AHe-
jąca się n'a;częśdej w chęci s-z)'lbkiego ra, by ten okradł swych rodzrców. na co 
zboga.cenlia się bez wzg'lędu na to, czy I AHer nie chciał się jednak zgocLmć. 
pienńądz.e zdobywa się uczciwą 'Crz.y nie-- Wlten'czas pomysllOwy mtod7li1k prved. 
uC'ZJciwą drogą. S7Jerzy się w zastras'zający stawli'ł kole:dze "świetny", jak się sam wy-
sposób w naS7Je.tn społeczeństwie. raził, sposób 00 obyci a pieniędzy . 

Temu zgniłOOlJU porą,dowi ule.gaią mi- Poczlow~ kas~ .osz.czę.dności ~~·ją 
mo wsz}'lStko nawet ci, kŁ6rY'Ch ota~a za wpłaoeen.le:nl nun.ll~a.lneJ sUttny, bo. re
nai'c'Z"trlsza opieka rodric6w, dbajątCych o dne-go. zło,te.go, ~sląz-eczkę ~ nafZlWUl'!Jko 
dobre wychowanie swych dz.i,e.ci. wpłacrują'Cego swe OtSzczęd.noSCt. 

Obydwaj więc tą drogą oŁrzvmalti cały 
szereg książec:rek w Łodzi i Warsza:wie 
wpłacając katŻcLora·zowo tę mmima1ną su
mę. przycz.etm. podawaH filkcyjne nazwu;lka. 

Ot'O znów mamy do 'zano,towania smut
ny fakt, k t6ry świadc1.y o wielki.em ze
psuciu moralnem dwóch, zaledwie si.e
demnastoletnich chłopców, a mianowicie 
Stefama AIl!era i JeTZego GoLd.mana. 

Nazwis·ko p~erwszego mane jest już 
Łodzi, gdyż przed paroma dniami został 
on sclvwytany w kakde, gdy usiłował na 
sfałs'~owaną ~iążecZJkę o.srz.częd:nI()ŚC~ową 
P K.O. 'poojąć dwJ,e'ści:e złotych. 

Alllera osadzono w areszcie. 
Na śJl·edzbwl'e pTzyzmał -się ze .skruchą 

d.o usiłowanego OSlz.USJtwa, a także do· te
go, iź w W arszawi'e, POłztnaniu i Kralk o wie 
podjął cały szereg mn~ejszyoh lUlb więk
szych S1lltll na sfdlszowa.ne kSiążoozllci 
P.K.O 

AIlŁer z pła.czem wymnał, ił! n1·e on sam 
wpadł na plOIIlysł fdSlZleTstwa ~iązeczek. 
proj·ekt ten wyszedł od Jerzego Goldima
na, uoroia siódmej kla.sy gimnazjum SiM"
kie:wiJcza. zamie:s~ałego w tym saaIl'ym 
domu, co i ALter, to jest IM placu Dą
browslk~·~ Nr. 2. 

AliŁer przed dwoma laty wytS~ z 
sZlÓlStetj klasy s:zJkoły h aruUowe.j zgroma
dzen'ia kupców m. Łodzti i pomimo, że ro
d:zoce, ludzie zamożn.i, starali się wszel
kimi S'p'OsobaJIlli nakłonitĆ go do da:1sz.ej 
nauki. nie chciał wstąpić do żadnej sZlko- . 
ły, twierdzą'c, że w Polsce nlCł7Je:go się me 
nauczy i k-onIDec2'JIl1iIe chciał wy}oohać za 
~ani<:ę. 

Po zdobyciu k6iąieczelk wzięli się do 
lWywa bi8Jnia specjaln'Y'ffi płynem swych 
jedmozłotowyOO wpłal!, a na i'Ch miejsce 
GO'Ldman wpisywał sumy-pięć.s.ełŁ, a na
wet t'YISiąoczłotowe. 

Ksi'ążec7)1d najozęśdoeq fa.łs'7JOwaH u bab
ki GoldJmana, zamies7Jkałej na bej samej 
uli'Cy, pod. numerem 3. ~dyż u staruszki 
nie potrzebowali SJ,ę obawiać, by ktoś z 
domowników spostrzeg'ł i1ch nń.oone manii
pula'cie. 

AHer bał się poazątkOlWo podejmować 
pi-em.iądzy na sfałS!zowane książeczłki, ale 
gdy zoba'C'zył, re Goldman podjął już w 
ten s.posób prz,es~o trzysta złot)"Ch, od
ważył się na popełnietnie oszt.tS'twa. 

Obawiając się, by 7Jbyt ozęste oow,ioe
dZ!iny w łód'zkiej P. K. O. z coraz to m
nemi książec1Jkami nioe nasunęły unędmi
kom pooe jrzeń, zaozę.U wy!jeżdżać do 
Warszawy, Poznania, Krakowa, gdzie ni~ 
obawiali się już n~C'z·ego. 

POIWod~en.i.e w popełnianych <>szu
S'twa-ch ośmieliło ioeh i zaozęli podnosić 
coralz tl() więlksz.e sUlIDy. 

Częsie wyjazdy niepokoiły roclziJc6w, 
ale chłopcy, zabrnąW\Szy w ba,gno oszu
stwa, rz.asm ak ow al i w łatwem zdobywaniu 
pietnięd'zy, pOtrafiLi się zalWsze rodzicom 
wyłgać, a naw.et Alter oszukał swe!!o Olj
ca, mówi~ mu, iż otrzymał posadę komi
wojażera w jedn.ej z warszawskiloh mm. 

Wszys'tlkioe odd7li.ały P.K.O. zOtStały po
wiadomione odpowiednimi Łelefono.gra
mami, by nie wypłacały okazicielom po
de.jnany<:h książeczek pi'emędzy, a z'gła
szających się oddawały w ręce policji. 

Ogółem Goldman ~ Alter sfałSlZOwali 
jedenaście ksiązec2lek P.K.O. 

Oszuści, nie wiedZ8(C o nbczem. udaJi 
się w Warszawie do P.K.O., Mzioe kafdy 
z nioh >chciał podJ;ąć po tnysta złOltych. 
PderwSlZy do kasy udał się G~ldman, a 
gdy SIpOstrzegł, że Utrzęd'ni,k stan się na
oi.snąć dzwonek a1a1'1ll1owy, rzucił się dlO 
ucieczki i udało $ię mu zbi.ee. 

Alitu, widrLąe, że Goldman uciekł, wy
M6sł się takż~ z p.adtu kasy, nie tp'r6-. 
oując już ,,srozękia". 

Tego samoego ńes7J07Je ~'ZOl'U oby ... 
dwai przyjeohali do Łodzi. 

AJltoer ~lZnał, ~ nioe domyślał się na
wet, by P .K.O. mogło wied:zieć O wSlZ}'lSlt
ki'Oh sfałszowanY'ch książeczkach i dlate
go usiłował przed świętami podnieść 200 
zbotych w pocztowym oddziale P. K. O. 
w Łodzi, co mu się przez niedODarorz~ie 
urzędnika udało. 

P,QtC2'Jla tednak t.e~ &am-ego dnia jesz
cze spostrzegła popełnione oszustwo i do
dabkowo od sie:bie zawiadomiła ł6drLki od
dział P.K.O. OTalZ >centraJę. 

Ośmielony powod2leniOOl AJter, cltdał 
dla odttni8Jny podjąć mów w P. K. O. D.Qoi 

we dwie:$cie złotyoh i to na tę umą ksią
żeczkę, co natychmiast spos't.n:erono i ~ 
mimo, że narazie ~biegł, następnie został 
UJjęty przed gmachem sądów 'Pokoju tprzez 
urzędnika poczty. 

EJk.spozyt1ltt'a urzędu śledcze~ dowi.e
cbziawszy się od Altera, Ze wspólnikiem 
;ego, a nawetŁ itniojałorem fałszerstw był 
Goldman., 'WY'delegowała swych wywi·a
dowców oelem aresztow-"ma ~. 

O~azało się jednakże, te Goldlm8lD., do
wie,dz:i:awszy się o aresztow8lt1iu A1teta, 
zbiegł i ja;k polio1i wiadomo, znajduje s1.ę 
w Bel~ji u sweg~ brata. 

Rodtice jednakie stanoW'OZO byl~ temu 
prze.cilWllli. 

Echa zatargu w telefonach Alter postanowilł jednak wyjechać za 
W dniu wc~orajszym inspektOl"ail. pNI- g:an.i.cę pomim~ woli rodzic6w i '7Jwierzy:! 

cy otrzymał pismo d)'lT'ekcji oddzńału łód'z- I SIę ~ tym ~aall1aren;t swemu ktole:d~ 1 
kioei P. A. S. T. w sprawie Hkwidacj.i nie- I przYlaoClelowl. od. dZlle.cka, Gol~an.o'Wl. 
porozumień z pr!IJCown~ka.mi. Dyrekcja wy : . O~a'załQ Sl!ę, 2le Goldm~n Z'dra.dza tll!~
raziła gotowość pójścia nla. ustępstwa w I ze wite.1~ą. ()Ch?t~ ~o :VYjalrou, jedlIlakze 
sprawi,e t. zw. przymusowych urlopów, obydwaj lilie mleh p~elllędzy, po<Lr~efbnych 

Młodzieńcy bawili się wesok> w Wrur. 
s.zalWie, gdzie wY}echaH po now'e ,,:dote 
runo", nie domyślają.c się, iż oSlZ'llstwa i'ch 
zostały już &postrzeżone w cenwaH P. K. 
O., gdzie biuro lrontroli kont płatników 
stwierdziło. iż w całym szere~l1 miast "PO
pełniono wie'Le naduży-ć IZ ltsiąreozkami te; 
instytucji. 

Dotychczas jeSIZCU nie ustaJono osła
t.eezne.j sumy, kiórą obydwaj młocłocialIli 
prrzestępcy w oszukańczy sposób podję1i
su~a,;ą one prarwd'opocbobni-e kiIlku ty,sięcv 
złotych. 

którymi ukarano 20 pracowników. Pra. na tę :wyprawę· . 
oowni'Cy ci moglitby odł1"obić stracooe pod- I 

Altera, po przesłucl1anlu przez sęcf1zie
go śledczego. osad7JOno w więzieniu śt ... 
r.zem do ozasu spra.wy, -- m -

cza,s urlopów przymusowych za,robki w l 
okresie przysługujących im wlop6w u- : 
st'alWowych. Co ZlalŚ się tyczy 3-ch pra-cow- I Z 
ników. zatrudnioD'Y'ch przy robotach ni.e- I 

stałych, poz.ostających w zwią~ku z roz
budową sleci telefonicznej, którzy to pra
co'wnicv otrzymali wymówienia dyre'kcia 
podkreśla z naciskiem, iż stało się to le'dy

płotu- na dach, z tramwaju w kajdanki 
Szalony poscig za niebieskim ptaszkiem 

" Jednak się rusza 
Dalsza poprawa SBIODowa Ul pna· 

myśle Ulłdklennlczym 
Dezerter i złodziej uję."y przez wywiadowc6w policji W okresie poświątecznym u;aswniła się 

nie i wyłącznte n'a. skutek ujawnionej nie
dbało·ści przy wyko'11ywanlu polec·onych 
im prac. Odpowiedź dyrekcfi i'Ilspe:ktor 
pr acy zakomunilkował natychmiast związ
kom pracowniJczym. (w) 

Qui pro quo kanalizacyjne 

,.n ~ Bch pan przyjdzie Jutro" 
'Robotnicy nie mają zaufania do faklch. 

odnowlBdzi 
W dniu onegdajszym ,z ramienia dk!rę

gowej komioSji zwiąJzków z.awodowY'ch !p. 
WalCZalk zwr6cił się do zastępcy inżyn1e
ra Skrzywana, i.nź. Rymszy, któremu 

·oświadczył , i'i n.i.ekł6r.zy kierownitcy od
cinków nie chcą przyjmować robotników, 
·wysyłanych im prZefZ związetk La pośred
nictwem P.U.P,P. i p!'Osił, by te nie:pra-wi~ 
dłowo..ści były usunięte. 

W odpowiedzi iIltŻ. Rymsza oświ,ad
czyI, że fakty łta!kie nie mo,gły mieć mioej
sca, gdyż kie1'ownicy odcinków muszą 
przyjmować bezwzględnie nadsyłanych im 
z kartikami pol.ecającemi robotni'ków. 

'O ile obecnie robo·tnicy wnOtSzą zażliJleni,a , 
i o jedynie są to nieporozumienia, gdyż 
kierownicy odcinków bll!rdzo często od
syła ją robotników i każą iIll1 się zgłosić 
na~,tępnego dnia. pr,zeznll!czając kh wte
dy do odpowiedniej roboty. Robo.tnicy zaś 
rozumie,ją to, jako nielprz)'ljęcie kh do 
pracy. 

Również w dniu WCZOTajszym okręgo
wa komilSja zwią~k6w zawodowych po
rozumiewała się z naoze.lnikiem wydzia.łu 
opieki społecznej województwa p. Woj
ci e chows'k i m w sprawie powyższej, kt6ry 
oświadczył. ż.e wszelkie zażalenia w S1pra
wie przyjmowania robotników puez kie
rowników odoink6w należy wnosić do 
zastępcy kierownika P. U. P. P. p. SY5ki. 
który jeSt upoważniony do lli:kwidacji 
wszelki'Ch nieporo7-ua:n.ień. (U) 

W dniu wC'zora)szym dwaj wywia·dowcy sąsiadująlcy ,z Górn-yan Ryn.ld.em, g.dyt l w p~zt;m~le włókńe~~zym ~ar6wno w 
d ~~..1_ h d G .l .~ d d od N 19 -..1·ł· ŁodZI laik 1 na prowt'Ilcl'l dal'sza rar;awa. urzę u SII·euczego, przec o· ZątC przez 61"- wpaU1 o 'DmU P '1' ,pr7Jesauzl 'ol- P t'ł' d . eł . .. . . oprawa nas ąpl a llatI"owno W Z1a e w -

ny Rynek, s'P'()strz.et.~lt na rym11m zdawna Siki pł·ot, oddziela1ący podwór2le od uh>cy , llIianym tak i baweł1llianym.Redukoeja pracy 
pOSlZukiwanego za kndzież i dezercję, Kruczej i Kruczą zaczął uciekać w str·o- wynos; obeonńe w bawełIrie 13,88 proc., a 
zawodowe,go złodz.i·eja. Frandszlka G(\~ nę Dąhrowskiej. w weł1llioe - 9,55 proc. W pooróWll!aniu 
ści'kll Wvuriadowcy nie da.ti za wy~rana ł więc z lic:Dha.mi poprzedniego okresu jest 

• l'" 6 to poprawa wydatna. Na najbliJtszą przy-
('j.o,śdk w roku zeSłZłym zdezerlell'ował dal.e-j ~onili ,Zlbiega, uciekającego ulicą Dą· szłość pa11iują tenden>cje pomyślne, pOlIl~oe-

z 58 p. p., stac;oIliUjącego w P (JIZ.namu, za browslką. Gośdk wpwł znów do fed.nej waż szereg firm nawiązał rOiko'W'ama w 
co poszu'kiwanv był przez prokUit'a'iurę iL bram. Szybik o orjen1UJjący się wy- sprawie eksportu na daleki wschód. W 
wo;skl(7Wą. .wiadowcy domyślilli się, i,ż będzioe on sla.- najbliższym czasie na.stąpitĆ ma sfinanso-

wrunJ,e rokowań, prowadzonych przez fu· 
Go>Ścilk ukrywał się w olkoUcacll Lo- nł się po daoha,ch dom6w przedoot.ać 7. mę Szaibler i Grohman w sprawie rorga-

dzi u zna.jomych złodziei, z kt6ryml ra- ipowrotem na w.cę Rzgowską, pobie.gli mzowama eksporlu swych wyrobów dn 
~em chodził na wyprawy, kradł też i na Wlięc w tamtym kieruatku. Chin. Na prowincji ożywieni.e w pr7Jem,-. 
'Własną ręk". I 11 d l G .~__ śle spowodowll!ne został·o otrzymaniem 

"( nie omY'l~ i się, g yż ujrze i OIŚCIIK,O p]'_zez fabry\ci w Tom'alSrowie, Zdtuiskiej 
PInd-czas jednej kradzieży w Pa'bjani. .wybj·egają-ce~o z kamienicy s'io;~ej na Wolti, OZOf\kowie i Bełchatowie znaczn~j

ca'ch, ~y usiłował Skraść z wozu sztukę d'<>gu Rrz.gowsllcioe; i Dąbl"owski,e,go. szych zamówień 'Od hurtownik6w, co 1»-
!pł6tna :z.osłał s.c'hwyltany, udało mu się G ościk , wM74!c, że t.en sprytny pod- zostaje w związku z rozwijającym się 
. d k _.-L' l' woią.?; jesz-cze sezonem. (w) Qe na wyrwać ~orlUJąoC0ll1U go po 1C- ~ęp zawiódł go, wskoczył do przejeżc:llŻla-

jaMOwi i zbiec. j~oego wtoedy. właśn~oe tramw~ju litllji 4: I lidzie nasych~ "lód? 
Wywiad'OWtCy ockazu poznaH Gośd'ka, Jedoen z wywladow-co'W dogomł tramwaI I . ~ 

~yż był on j~ze przed p6j&ci·e.m d~ .i wskoczył doń w szalonym biegu. DomlBdzą się O fam zdemobilizowani 
wojska fo·to~rafowany i daktyl o skopowa- Dezerter usiłował wys.koczyć przez I Ul SObDfę 
ny w urzędzie śledczym, jaJko zawodowy przedn.ią platformę z tramwa.ju, tu go je- Od soboty mają być otwarte w dwóch 
złodzietj. - ooak schwyci:ł wywiadowca. Między pa- pUill~t.ach kuehn.ie dl~ beMobotnpch, zde· 

To też p·odeszli oni !l1.e.s.oodzianie do I saiJerarni wybuchła panika. ~on::Lukto'l', mQlbtrlltZlOwa.n
1 

bYCdh . wOjskgowycłh. l!ndu
ó

s
d

ZfJ 

1 P 
.. . , . na en ce ę Zle asy nowa, o wOJew z-

Go'ścilka i zaare,s'Zltowa ! go. on.ieważ zaś Widząc, co SIę dz~eJe, zatrzymał lramwru), two, zaś urządzeniem i wydawaniem obia. 
podlczas aresztowan~a dezerter zachowy· aby umożliwić P'1"'Zybycie z pomo·cą d·ru- dów zajmie się magistrat. Obecru.e nll!czel
wał $ię s-pokojn,je, nioe nałożyli mu kajdan- ,giemu wywiadowc..y, który chwycił żela~ nik wydzi'ału opi.eki społecznej p. Wojci-e
Ików. nym chwytem dezertera za głowę i w ten chowski pertraktuje z władzami wojsko.. 

. b 'l"ł k l dł' wemi, by można jedną kuchnię urządz.ić w 
Led.wo )e&na-kże wywiadowcy usili z St~os6. umoz lWI s~emu. o ·e ze w O'7Je- lokalu powiatow'i komendy uzupełnień 

aresztowalIlym parę krok6w. Gościk ude- ,nie kajdMllków Goś citk OWI. przy ul. Sienkiewl-cza nr. 3-5, zd druga 
,rIzył ni'0~podrz.i.ewan.ie ~edn·ego z nieh pię- Wydzioerającego się co chwila z rąk kuchnia mieścHaby się w okolicy Górnego 
ścią w piersi, a dru~je~ w twarz i rzucił wywiadowców Gościka wsadzono 'W do- Rynku. Punkty, gdlJie znajdować się będą 
się do uciecZki w Ullicę Rzgowską. WY-l rożkę i odwieziono do urz-.:Iu śledczetfo, kuchni~, bęclą wywieszone przed państwo~ 

'(U 6 wym urzędem pośrednktwa pracy przy 
waadow<:y pobiegli za n11fl1.gd'z.ie po zbadaniu osadzono go w aroesz~ ul. AleJa Kościuszki nr. 9 w dniu 10 kwiet .. 

Gościdc mlał widocznie dobrze t~~. cil' d'O d)'!SpoZ1C~ SędZi0~O śled'Cze~o. Dl. n'ia, t. j. W oobo'tę. (lt) 



Nr. 97 9. IV. - GLOS POLSKI - 1926 r. 

Nareszcie! Ii munistyczne płotki W potrzasku 
Nie pomogło ukrywanie się pod pseudonimami 

Rozwiązanie rady miejskiej 
Kutno i Chorzełe powinny słutyć za 

wzdr naszeJ kochaneJ laodzl 
Obywatele czekają na łoI Sąd skazał towarzyszBę "M alę" na 3 lata więzienia- druga oskarżona " Fryd-
Rada mi'ejska m. Kutrua. powzięła u- manówna~ została uniewinniona . 

chwałę o rozwiązan'iu się. Powodem po- N . . d' d d' l k ł Ś a wcz,ora]Szem posle zeruu są u 0-, aCJa przez po iClję oa Ohorny, dzielnicy I z mężem.' wiadek zeznaie następnie, te 
wzięcia takiej uchwały jest z.dekompleł,o- kręgowego pod przewodnictwem sędzie~o górnej K. P. R. P. Policji udało się aresz- Zrujączkowska <:zęsŁo nosiła paczki dLa 
wanie i ruerównomierale ustosunkowanioe I H.erzb.erga bY'ła .r~z~atrywana sprawa Ryt!- to~ać .wszystkich czł.o.nkó.w .tego koła za różnych ~i5źniów politycznych i p ozosta-. 
się Hcze'bności poszazoególnych klubów, co ki ZaJączkowskie, 1 Estery Frydman, 0- I, wy)ąt.klem osoby, kry)ą,ce} Się pod p.seu- w~ła w sClsłych stos\JIIlk,s,ch z oskarżoną 
uniemożliwia pohieranie uchwał korzyst- skadonych o należenie do zwiazku mfo- donimem "Mala". Frydmanówną. 
nych dla ro~woju miasta. dzieży. komunistycznoej, ma:jąc'elglO na coelu I D~lsz,e ś}.edzt~o us~a~ło, iż dział.aJc.z:ka _ Chodził~ do urz du śI.edcz,ego in-

obaleOle obecn~go ustroju społecznego powyzsza p.ozostaj.e '!" SCIS!ym kontakCie z formować władzoe o działalnośd oskarżo. 
Woiewoda wal1"szawskl skłania się do pa,ństwa. O&karzał prokurator Markow- doentyoStą Mlohro w s,klm, ktory tyIlko pozor- n eJ' . aż ch . ł . ić ża 

zatwierdze1l:ia tej uchwały i zarządzenia ski, obronę wnosili mec. Berenson i Brei- nie zajmował się praktyką zawodową, Mąz'. mPó
o
,' n

S
I.ewdZ1. . .cI.a a~ E .. omkscm .~.! w 

h b ' t ,.J • był ł" . _l k' le nlewlnrue ~ o urn ...... 
al!owyc wy oorow. er. :g'uyz.. . W ~,clwle . <:zynnym . <::o:o~ lem więzie'niu i dlatel10 tępię komunist6w--w 

Druia 25 marca wojewoda warszawski Badany w oharakterze świadka star- par!}1 komu.OIstyczne}: Następme sWladek taki sposób dk"'reśla świadek pobudki, 
Zlall"ządził rozwiązan~e rady miejs1ciej m. szy prz.od. polIcji polit. Mie<:zyoSław Kopeć I stwIerdza t ze d "Mtala

t 
p~~ łPrzyklryw~ą które ją skłoniły do zeznań 

Ch I k ł · k' Z' k k f" pracy u ego en ys y, spem!a a 1)0 eceOla 
orze e, pow. przasnys lego, i wyzn,a.. zezna, ze os arz.ona a';ącz ows "a Jgu- władz partji ko ml' nistyczneoj. Tożsamość Badany z kolei św. Dawid RY'Ohter ze. 

czył wybory na dzioeń 2 maja r. b. Powo- ro~ała. w kartoŁe'ce p~l. poHt. i,uż od osoby .,Mali" i Zają.czkowskioej potwier- znał, że z Frydman6wną łą,czyły ~o tylko 
d ., d . '.1.' •• t be kWletnIa 1924 roku 1 znana była pod d' l dł . dk . k t k' .. I I' . . b ł em rOZW1ąz.a.wa ra y mn.ejS!Kl'eJ Jeo& z- d' . M l" P l" Zla'la, we ug zeznań swia a, meo!a a .<; osun 1 przy'aCle s (Je l, ze y wpraw.-, ,. .. l pseu ommem p~rtyJ'T1ym " a a. Q lCJa .J • k' d k t d • 
czynnosć członkow tej rady 1 l1J1edJbałe 1Jdołała na.stępni-a uslalić, że "MaI a" }est A niela Szych.owslka, s~onf:ontow~na po flZle wyro lem są u o ręgowegOo w 00 .Z! 

prowadzen<ie ful,teresów m~eis,kich. I <:zynnym członkiem związku młodzieży zaaresztowan1U oskarzone] z Za 1ączkow- .c;kazany za przynależenie do partii komu-
ska nistycznej, le<:z sąd ap-e-lacyjny go unie-

Przy czytamu !>,owyższych uchwał rua'" komunisłyczn,ej i należy do kola Chojny, I ·C· d F d ó . . d k Z winnił. 
. .. . . . d . b któ Ił Iłł ł o o rY' man wny, SWla e a-

suwa Slę pytattle: k1edy rada m.1,e 'ska Ło- na posle zemac· rel;o wy,,- .atSza a czę- k k' t' d d t k Prokurator Markowski w swem ftrze. 
• , I • sto OS:karżo referat 'deowe r1Jews I po Wler za ane zawar oe w a - t' 

dz.i p6Jdzl.e za tym przykładem - rOZWlą- na y 1 cie oskarż~nia, zaznacz.a:ą-c przvtem. że mówieniu podlkreś,Hł trudność, z iaką mu· 
że się? Oprócz tego, z zeznań świadka Kop- Frydmanówna lJ ozOootawala w śdslym kon- 'lzą się spotykać władze 'Policyjne i sądo-

Czy też nasi .. oj<:zymowie m1.asŁa" chcą ~a,. wynikało,. ż,e ,,~l~" należała .. rów- I takcie z Dawidem .Rychte~em , os,karżo-' we w sprawach komunisty<:znych. ~dyt 
d L_.L • h '1' d :t.._ L" mez do wydZIału WIęZiennego part]1 ko- nym w swoim czasIe rówmeż o przyna- według ostał'nioh zarządzeń K. P. R. P. 
oczei1W~ Się c W1 1 g Y ZOIralK.n.te lm . t . I ' • .. k . . Wk' zł k . t . k • . 

Ol .' •• mums yczne.J. leżnosc do part:J1 omu,msty.czne). on- c on oWle eg:o ZWląZ u nte malJą prawa 
"quorum. A moze kome.czna "es! w tym W dalszym dąlłu św. Kopeć sŁwier- I eu św. Zakrzewsiki oznaJ'mia iż rewizl}a prze,c,howywać u siebie w mieszkaniach 

dk ' "'t . łd d l; I ' wypa u rO'wm~z In erwen<:Ja waz na - dzH, że osk. Frydmanówna, również nale- , przeprowadzona w mieszkaniu os karż o- iakichkolwiek dokumentów lub broszttt', 
rorc zych , bo o "działalności" komis.p re- żata do związku młodzieży komunistY'cz- I nyc1h. nie dała żadnego obdążającego ma- s~wierdz~iąc'ych łączno~~ tydh o~ób z pal'
w izyjnej wiele już mówiono. ne) i pra'co·.vała w wydziale więziennym I terjału , co zdaniem ś~iadka nale~y tło- I tlą. An~h~~lą,C. następntt'! m.aŁenał • ~owo-

Możnaby było wobec powyższych za~ tej partji. Frydmanówna, według z,eznań ma·czyć stosowaniem SIę do ostatmego 0- dowy n1TI le'SZel spr.awy. przedstaWIciel u· 

t Ć ł .. ł świadka została wciągnięta do kartoŁ~i I kóInika K. P. R. P., który zabrania swym rzędu prokurat<lrskie~o popierał os,karu.. 
s osowa nowe przys -OWle ze co wo no l 1" kk' l k h . . b ' d . ł . . Iłł • . . . "'" po. po It. na pOocząt u ro, .u 1924 I na . CZI·on om przec. owywanla u Sloe le w o- Ole w -ca el ro~cląl; OS.cI. 
Ło~Zl - tego nIl'e woln,o Chorz;elOlIIl • podstawie zebranych informacii zctooł:ano I mu "bibuły" partY'inej. Po proomówi.eniaclt moecen. Berensona 

• ustalit, że Frydman6wna <:zę.sto "obsłougi- Świadek Aniela Szychowska twie.rdzl, - obrońcv Zają.czkowskie; i mecen. BNi-Salomonowy pOdZIał I wała" więźniów politycznych, dostarcz.a- 7e oskarżona Zają.czkowska jest właś'nie tera - obroń.cy Frydmanówny, sąd o-
Oak d . -al k i I k IIff ją.<: im tak zwane "wał.ówki". I ową działacziką partji komunistycznej, u- g·łosił wyrolk, mocą którego ZajączkOowska 

Dna go ZISI .om s CI UJa • \ Świadek Jultjl\LSZ Zakrzewski, fwnkcj.o- krywają,ca się pod pseu.donimem "Mala". została skazana na 3 lata więzieonia, za. 
kacylna nariusz pOoI. państw. przedstawił sądowi l Szychowska opowiada sądowi, że O tym mieniającego dom poprawy, z zaliczeniem 

Chętnych dużo, a pieniędzy l Ho po wyż.szej sprawy. Zalkrzewski zez,nał, pseudonimie oskarżonej dowiedziała się a,resz:tu prewencyjneogo. Frydmanównę zaś 
mało że na początku 1925 roku nastąpiła likwi- w więzieniu, dokąd <:hodziła na widzenia z braku dowodów - uniewinnił. T. 

W dniu dzisiejszym o godzinie 6-e'j wie- I 
CZOrE~'ID w 1000alu pr,zy uli,cy Nawrot 36, 
Oodbędzie się posioadzenie komisji kwaHfi
k acYinej funduszu. bezrobocia w sprawie l' 
podzlału pozostałe} sumy z kwoty 30 tys. 
zło.tych na wypłatę za,poonóg beoz'l"o·botnym 
pra cownikom umysłowym. 

Na posiedzeniu będą obecni przedsIta.
w ~ciele pracowni'ków umysłowych rów
nież ze Zgi.erza i Pabjanic. Wypłata za
pomóg be'zrobotnym nastąpi prawdOfPo
d obnie w pierws'zyeh dniach przYSozłego 
tygodnia, przy<:zem za p OI1l1ogi otrzymają 
ci bezrobotni, którzy Ootrzymali osItaton,i-a 
w lutym bie'żą<:e~o roku. (U) 

Prędzei i wygodnie~ 
musi od~,wać się komunikacja laodzi l 
z ważnymi ośrodkami prze

mysłowymi 

W dn~u wczorajszym wyjechali do 
Częstochowy dwaj deleg,aci łódzkieg'o wę
zła ko·leiowego na 1Jjazd p.rz.edstaw~cieli 
wszys-tbch dyrelkcji. Zjazd t~n zwołaaly 
został w celu t.fleodnos:tajnienia rozkła,d'1.t 

.jazdy. 
Jak się dowiadl\lijemy," na zjeździe po

tuszona zo.sta.onde również sporawa wp-ro· 
wadze;nia udogodnień chla Łodzi, jalko I 
ważnego ośrodka go,Stpodarczego, który 
do fej pory nie posiadał dostat'e'czne; Ho-I 
ś ci dogodnych połączeń kole'joY/Y'ch :z. ta
kL1ll1 ośrodkami ja1k za.głębia węJ!lowe i 
n aftowe oraz Górnym Śląslkiem. Te udo" l 

,g(}dnienia dla Łodzi mają weiść- w życie 
z dniem 16 mruia (wl 

Kto nie mi' D!eniędzy· .. 
nie może płaciC pollatkó\V 
Odroczenia dla właiclciBłi domów 
Właściciele domów podczas obecnego 

.kryzysu gOSopodarczego popadają n1lena·z w 
h' udności pł,ałfn1clłe z powodu ruieiermiono
wego uiszczania ozynszów najmu przez lo
katorów. 

Z uwagJ na powyższe moinisterstwo 
s.ka rbu nadesłało do izby swbowej w Ło
dzi okólnik, u.poważniający rei prezesa do 
odra czania w indywidual'llych wypadkach 
na okres 6-miesięczny bieżącY'ch l1:ł,legło
ści z : ytułu podatku majątkowego. Za od
roczen1a pobiera.ny będ:z.ie jedyni.e 1 pr,o
cent od iych właścideH domów, którym 
rozłożono tak zw. , . różni'cę" (między wy
miarami defin itywnymi a wpł'a.conemi su
mami) na cztery równe raty kwartalne, 
płatne do 15 lu tego (bez doH<:za.ni!a odse
t ek za zwłokę). 

Ulga powyższa będz.i.e przyznawana po 
dokładnem zbadoatJliu okoliczności, jaki-e 
płat nik przytacza na poparcie swej proś
by, przyczcm główna uwaga będzie zVt"TÓ
COl1Ja na to , czy płatnik nie może pokryć 
poda t.ku z czynszu mie-s1jkaniowe~o. (o) 

Jak miesz amy w n.aszych miastach 
Z czego budujemy domy--Jak meblujemy pokoie 
Ciekawa wystawa "Miasto i mieszkanie" zostanie otwarta 

"'ł Warszawie 
Z iniojafŁywy i sdaraniemzwi~zku miast I 

po1s1cich oITganń1ruje się wystawa p. n. I 
"Mieszlkanie i miaoSto". W wystawie tej 
weimie róWa11e'ż u.dział ma~iostra·t m .. Lo- I 
d:d. 

Komite.t wykonawczy wySltawy, skła
daią.cy się z prz.edstawici'eli związku mias·t 
polskich, koł·a architektów i koła urbani
s-t6w ora,z przedostawicieli niekltóryoo 
mi a.s.t , a w tej Hczbie i prezydenta M, Cy-
n M'sMeg o, ustalił pierwotrue, że wystawa 
odbędzie się w Wanszawie w czasi,e od 
8-go do 25-.go maja r. b. Jednakże na 
wniosek szeregu inSltytucji i os6b, za.mi,e
Il'z.ająąnch wziąć udział w wys>ta wie , ter
min wystawy, w celu umożliwienia nale- I 
'ż)'lfoeg'o jej obelS~ania, pr,~esunięty został 
'lla 15 - 30 C'z,erwca r. b. i 

Na protektorów wySltawy zaproszono I 
p'p.: min. spraw wewnętrznych, m~n. wy
znań religi'j,nych i ośw. p'U!bl. oraz mirus,tra 
robót pUibHcznych. 

Ułożony przez kOl1l1itet program wy- , 
stawy, oprócz pr.:ood.s.tawienia zasadni- , 
czych roz.planowań dzielnic domów oraz . 
planÓ!W re.gulacYJinyeh, ma za zadanie wy
kazanie doniosłOości zagadnien.ia mi-aszka- I' 

niowego w Polsce oraz zapoznanie z 
unząd'ze'lldami miejskiemi, lS'Pos'obe:m budOv I 
wania i materja-tami budowlMlym.l. I! 

Program w)'lStawy obejmuje 4 działy 
.zasadnitez,p . 

Dział L - Ogólne r02lpl.an.owacie osie
d'h - obejmuje plany regulacyjne z lat 
ostatnich uwzględniające sieci wodoocią
gowe, unahzacyine, komunilka<:yj.ne z 00-
pON'o ednie'll ~: danemi s tarty,g,tyC'2lll-e.mi. 

Dzihł II. _ Dzielni.ce m.1eszkaniowe -
uwz~lędnia ogóln.e rozplanowanie, pro
jekty szcze,gółowe bloków, ulic, budowli 
użyteczności publi.cznei jako to: dom"% I 
ludoowe, szkoły, kC\ipieHska j t. p., projekty 
wzo,rowych tY'Pów skLepów, targów, war- I 
sZltatów, o~ród'ków zieoleńców. ogrodów, 
boLsik i t. p 

W dziale III eksponowane będą ma
ter}ały : konstrukcie -budowlane w za.sto
sowaniu do budowy domów miesZlkalnych 
orilz nowe zd0LY'cZle w dziedzinie ma·ter
jałów ko'nstrUlkcyjnych i metod hudowl·a
nych. 

WTeszcie dział IV obejmo·wać będzi'e 
umeblowaonie i ur,ządzenie wewnętrzne 
m'eszkań ze s~czeg61nem uwzg,lędnieniem 
urządzeń in,sltalacyj.nY'ch codzi,ennego u
żytku, jaJko to: piece i kuchnie węglow{! 
i gazowe, -ogrzewanie centralne, ur'ządz.e
oia wodociągowo-kanalizacyjne, pralnie i 
suszarnie bielizny, śpirernie, usuwanie 
śmie'Ci, oświeotlenie, odkurzanie, meble. 

PTojektOowane ;elSot zwołanie w <:zasie 
trwania wystawy zjazdu pr,zed,Slf.awideli 
mias,t dla obrad nad spra wą mie~zk,anio·. 
wą i sprawą rO:zJbudowatJlia miaSlt. 

Pomoc wydziedziczonym 
przez los 

Działalooić komitBtu obywatBlsklego 
(-l Według sprawozdania kas()w~o 

obywatelSIkiego kOomitetu niesienia pomo
cy pOZJbawionym pra.cy w okresie Od l-go 
maa-ca do 31 marca r. b. wpłynęło ogółem 
do kasy komitett.'Il zł. 17,529.90 

Wtem: 
PozoS<tałoz dnia 27-~0 lutego 1'. D. 

,tł. 2.923.S8 
Z opodatkow. samochodów 7:ł. .1.150. 
Z lilSt składkowych zł. 2.119.44. 
Za pośrednictwem urzędu wojewódz.

kiego: od rady miejskiej m Łodzi :ził 500 .. 
od związku wy.koóczaltt i farbiarń zł 1.000 
od inspe'ktora samor'ządow~o w Ładtu 
zł. 243.25. 

Z tygodnia "Zbiórki' zł. 9109.22. 
Za poś.rednioCiwem pism mieiscow'Y'Cb 

zł. 319. 
Różni zł. 165.11. 
Razem tł. 17.529.90. 
W okresie $pr·awoz.d.awczy;m komItet 

obywa.tels.ki wydatikował: 
Za druki do kW'eosty zł. 1.152.71. 
"Kropl~ Mleka" na ml}.eko dla dn_ 

be:zorobootnych zł. 1.500. 
Za rOZlklejanie afiszów ty~odnia "Zbi6r. 

k.i" zł. 33.60 
Za książeczJki bufett.owe tł. 7. 
Razem zł. 2.693.31. 
Pozosbło w kasie na dzień l-go kwiet. 

nia r. b. 7Jł. 14.836.59. 

U HARCERZY. 
W niedzielę, dnia 21 b. m. o godz. 11 m. 30. 

w lokalu zarządu oddziału, Ewangelicka 9, prG
kurator KrychOowski wygłosi odczyt dla starsze' 
młodzieży p. t. "Ewoluc}a ka.ry". Wejście bu,. 

płaŁnne. Obronę interesów zdemobi· 
lizowanych żoln ~ErZY 

pod Jmie nowoilowsfaly związek 
, bYłych wojskowych 

Wyrodne matki 
Jadna wrzucila swe dziecko do dolu 
kłoac~ '! Bgt!, a druga pnrzuclla je na 

~chodar.h 
Dnia ubiegłego przesłano aż dwoje 

podrzutków do żłobka przy ul~cy Tram
wajoweq. 

I Szlagiery n;d szlagierami 
Zdemobilizowani żołni erze wojska POI-I 

skiego przystąpili do organizowania włas
nego zwiąZllm p'od nazwą "Związek by- I 
łyci wopskowych wojska polskiego w Ło
dzi", kt6rego celem jest pośrednictwo w 
wyszukiwaniu pracy i Oobrona wspólnych 
interes6w członków związtku, w sz,czeg,61-
ności zd~mobiłizowanY'ch żołnierzy woj,sik 
po.Jskioch bezrobOotnych 

Związek mieści się w Ło:hi , ul. Sien
kiewicza 3-5 (w lokalu wspólnym z pod
oficen-ami rezerwy) i przyjmuje za'pisy i 
cz'ło·nków <:odziennie, prócz niedziel i I 
świ~ od godz. 6 dOo 8 wieczorem. 

Pierwsz.e zOSltało zna}.ezione w dole 
kJoacznym przy ulicy Zachodniej Nr. 53 
przez dozorcę te~oż domu, Ignace!!o Pa
wlaka. 

Poctrzute'k okazał się dziewczynką, 
mającą z.aledwie trzy tygodnie. 

Drugi podrzutek, to cz,teromiesięczny 
chłop i,eoc , znaleziony w klake s.chodowe:j 
(Al. I-go Maja Nr. 51) przez Kazimierza 
Gi.lciaka. 

Dochodzenie w wyrodnemi matka.mi 
w t'Oku. ......m-

film światowej sławy 

"CZARNY"ANIOt" 

" 

następna premjera 
kinoteatru 

ua " 



• 
Wi~owlsta, ~onceriy 1 zabawy 

TEATR MIEJSKI 

Dziś, piątek, zamiast zapowiedzianej premjery 
dana l1ędzie krotochwila Hennequin'a "Codziennie 
O 5.cj" po cenach najniższych. 

Jutro nowa premjera, mianowicie komedia a
Dleryltańska z życia śpiewak6w operowych p. t. 
"Znakomity Don Juan" pi6ra spółki litenckiei an
gieIskiei Fred'a i Fanny HaŁton . I 

TEATR POPULARNY. l 
Dziś, w piątek, dn. 9 kwietnia po cenach naj- l 

niższych melodyjny wodewil tyrolski w 5 akt. p. t. I 
"Siarczysta d:r.iewczyna" Koschata. Nader ciekawa 
akcia urozmaicona chrakterystycznymi tańcami u
kładu i w wykonaniu pp. Nowińskich oraz miłemi 
piosenkami tyrolskiemi s-tanowi efektowną ca
łość, przyjmowaną entuzjastycznie przez publicz
ność. Gł6wne role grają pp. Brandt6wna, Zieliń
ska, BIelecki" Moranowicz, Górecki, PuchaIski i 
inni. Kasa czynna od godz. 12 do 3 i od 5 do 10 
wieczorem. 

ZABAWA TANECZNA KLUBU "START", 

Staraniem członków klubu kolarskiego podofi
cerów i urzędników cywilnych D. O. K. IV "Start" 
odbędzie się w dniu 10 kwietnia b. r. o godz. 21-ej 
W' sali stow. handlowców polskich przy ul. Piotf
k~wskiei nr. 108 towar.zyska zabawa taneczna o 
nader urozmaiconym programie. 

Komitet organizacyjny zabawy nie szczędzi 
trudów, aby ci wszyscy, którzy naznaczą sobie 
hrendez-vous" u handlowc6w i tym razem bawili 
się 1:nakomicie. Dodać należy, że wieczory tanecz
ne podoficer6w i urzędników D. O. K. IV posia
dają oddawna już ustalaną traoclycję. 

Dochód przeznaczony będ,.;ie na cele sportowe 
klubu "Start", 

PAN KOTEK BYŁ CHORY ... 

POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIENIE DLA 
DZIECI. 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 11 b. m. odbę
dde się w Filharmonji wielkie popołudniowe 
przedstawienie dla dzieci. Odegrane zostaną trzy 
komeayjki w nowem opracowaniu scenicznem Be
nedykta Hertza i Wandy Tatarkiewicz6wny z ilu
stracją muzyczną Al. Wilińskiego , a mianowicie: i 

"Pan kotek był chory" w l-ym akcie, następnie 
ulubiony "Czerwony kapturek" w 3-ch aktach, w 
kt6rym Ninka Wilińska wykona ślicz.ny taniec z 
lalką oraz taniec motyla i wreszcie na zakończe
nie dana będzie wesoła komedyjka w l-ym akcie 
p. t. "Ps6tny Ignaś". Jak widzimy program bardro 
bogaty i dla dzieci znakomicie ułożony, to też 

przedstawienie powyższe zapowiada się świetnie, 

.JeŻeli do tego dodamy ulubionych wykonawców 
jak 9-letnia Ninka Wilińska oraz Benedykt Hertz 
t Wanda Tatarkiewicz, to możemy być pewni, że 

całość będzie wspaniała. Początek tego przedsta
wiE.n!!l o godz. 3 po południu. 

Co Usłyszymy dziś przez radl0 
Warszawa, 9 kwietnia. (480 m,) 

Godz. 17.00-18.00 Koncert orkiestry tO'W. "Pol
Ide Radjo". God1:. ~,00-19.40 Recytacje, prze
mówienia i komunikaty. Godz. 20.00-22.00 Kon
cert orkieŁry i popisy solistów (progr~m według 

zapowiedzi), 

Berlin, 504 i 571,5 m, 

Godz. 16.10 "Kącik dla pań". Godz, 16.30-18.00 
Akademja muzyczna ku czci Wiktora ScheUela, 
Godz. 18.50 Odczyt "Jak powstaje figura marmu
rowa?" Godz, 19.05 "Istota współczesnego malar
stwa" (odczyt), Godz. 19.30 Odczyt "Wybryk sta
rożytności". Godz, 19.30 Odczyt "Współcześni hu
moryści niemieccy", Godz. 20.30 Oratorjum Schu
manna "Pielgrzymka róży". Na zakończenie kon-o 
~ert skrzypcowy A-moll Głazunowa. Komunikaty 
meteorologiczne, prasowe i sportowe. Godz. 22.30 
-24.00 MU1:yka taneczna. 

Rzym, 425 m 
Godz, 14.00-15.00 Koncert orkiestry. Godz. 

17.00-17.40 Komunikaty. Giełda. Bajki dla dzieci. 
Godz. 17.40-18.30 Jazzband. Godz. 20.30 Komuni
katy prasowe i mateorologiczne. Godz. 20.40 Kon
cert symfoniczny. Godz. 22.00 Sygnał czasu, Godz, 
22.55 Ostatnie komunikaty. 

Wiedeń, 531 m. 
Godz. 16.15 Koncert (z repertuaru operowego 

tygodnia). Godz 18.10 Wia.domości sportowe. 
Godz. 18.25 Odczyt "Geograf ja nieba" . Godz, 19.10 
f~ekcja francuskiego. Godz. 20.15 Koncert symfo
niczny orkiestry. 

Londyn, 365 m. 
Godz, 14.00-15.00 Sygnał czasu. Koncert. Go

dzina 17.15 Radjo-kwartet i śpiew (so.pr.) Godz.. 
18,15 "Kącik dla dzieci". Godz, 19.00 Muzyka ta
neClJla. Godz. 20.13 Utwory Brahmsa odegra na 
fortepianie p. Laffitte .• Godz. 21.00 Transmisja kon
certu z Birmingham (konkurs solistów). Godz. 21.35 
.,DZoiki kwiat", sztuka ilustrowana muzyką. Godz. 
22.05 Koncert orkiestry. Godz. 24.00 Muzyka ta
~eczna. 

Budapeszt (550 m.) 
Godz. 17.00 Muzyka cygańska, Godz. 19,00 Mu-

tyka operowa. 

Wiedeń (530 m.) 
Godz. 16.15 i 20.15 Koncert, 
Praga (593 m.) 

Godz. 16.30, 17.30 i 20.00 Koncert 

9. IV. - GŁOS POLSKI - 1926 t. Nr. 97 

Z za drzwi . wyjrzała głowa p. prezydenta ... 
o tern, jak delegacja pracowników została przyjęta w przedpokoju 

Sprzeczne wyjaśnienia oddziału prasowego 

Otrzymaliśmy -od związików pracowni
ków miejski<:h Thastępujący list z prośbą 
10 U!lDieszczeni'e: 

Po·niew.aż oddział pras·owy magis,tnłu 
'do chwili obecnej nie uzgodnił nie;,ednoli
,te; treści swojej enuncjacji w sprawie in
cY'dentu pomiędzy p. prezydentem miasta 
,a delegaoją Z'wiązików pracowniczych, ni
lŻej podpis.ane związki ~muszone są do 
,przedstawienia prawdziwego przebie~u 
,za.jścia, aby zorjentować opinję pUlbliczną 
w przykrej ze wszech ·miar dla związków 
,sytuacii. 

Głos związków zawodowych 
, O ~'odz, 2 min. 50 .p. prezyd.ent C~T'- r towi, te uważrują za wysoce nieodpowie.,. 

skI s!luerował de'lega.oJę d? ga,bmetu Wl-ce- I dnie, aby pT'zeds.tawiciel zarządu miei
pl"ezydenta ~roszkowskl,eigo, doikąd po slciego z przedstawideI.ami prac('wnLk6w 
pewnym ,czaste sam przyby~ . ., miejslkich pe,rtraktował w przedsionku . . 

P. :m~~r, Gros.zjko.w's~ w obecnoscl P. prezydent nie uznał nawet za SoŁo-
p.rzedslębl0~y m-aglsŁrackle;go p'. Szymo- sowne odpowiedzieć na tę uwa~ę i za
na Nebelsklego, począł tłomaczyc przed- mknąwszy drzwi pozostawił dele6a,cję w 
stawicie10m z~ią~ków cięŻJkie ~olł-ożenie korytarzu. '" 
flnanso~e, w pa'klem zastał magll5tr~t. po Przecho·dząc do poszczeg61ny-ch punk
powrocle swym z u:lopu: k~sa ,mIeJska tów rÓŻ!llolity-ch komunikat6w stwierdzić 
opus~o~zała. ,a zob?w!ąz~rua ~lęga1ą kwo- musimy: 
ty. os.mlUsetkll~udZJeslęc:u tYSlę-C~ złotych 1-0 nieprawdą jest, ja,koby delegacj.a 
-J.ed.~ak dołozY,wsze-lkIch sta,r.an aby w domagała się uprzywilejowania kolejno
na.bhZiSzym czasIe d?pro;vad;;lc k~sę do Ślci przyjęcia przez p. prezydenta miasta, 

Komunikaty, umieszczone w "Głosi.e stanu. normalneg.o l <:o's - Dl~ - cos pt'a- natom.i.a·st prawdą iest, że przeds.tawicie-
Polskim" i "Re:oublice" różnią się znacz- oL ł Ć cowIl;llKom wyo aCI " . " le związków cierpliwie, bez słowa prote-
mie od komunikatu umieszczo·ne~o w Kl,edy PT. zedslawlcl,ele zWląz.kow za- stu, cwlkali prrez dwie i pół tłodz., woh~c 
"Ku.rierze Łódzkim", Acztkolwiek i jedne t l G k k s py a 1 "O: wI~p~ez: roISz ~w')! lego! czy czego odnośny punkt wyjaśnienia jes.t 
li drug:.e pomijają z1Jo;>ełnie istotę zatargu. wys>tępuJe v: lm1emU prezyd;um magIstra- bezprzedmiotowy. 
ąednakowoż WY1jatni,enie w .. Kllrjerz.e tu." wz:~lędIl1e prezydenta .mlasta i popro- 2-0 nieprawdą ,'est, jako,by p. pr·ezy-
Łódzkim" o wiele jest bliż.szem 'Prawdy, l f L k nf d t d ,niż wyjaśnie.nia, 'akie się Ulkazały w in- SI 1 o o~a n~. o ~re.nc~ę, p. prezy en ,ent, miasta oświadczył, iż wyznaczenie 

f CynarsJk.l opusclł !!ab1D~t. . temunu wY1Płaty pobor6w n,ależy wyłącz-
,nych pisma·ch ,P W1>oe1?rez. odpowle~Z1ał, że wy~,tę- nie do kOilllp.e·tencji p. wicerprez. Grosz-

Shan faktyczny przed.sotawia się, jak ~uJe tylko lako p;r~ewodn;.c~ący WJ;dZ:lału kowsdde·goj oatOlllliast prawdą }est, że p. 
nas-toouje: fmansowego, a ohcJaln.e oswladczerue zł07 prezydent miasta zakomunikował, iż kon-

W dniu 31 marca b. r. przedstawiciele żyć może prezyde?,t mIasta, dolkąd z kolet feTIenc,ję odbędzie wspólnie z p. wLceprez, 
za,rządów wtSZys·tlkich 4-ch związków pra- skierO'wał delegac'Ję. Grol51Jkows'kim. 
.cowni'ków miejs.kich udali się do< pre- Wohec powy~sze~o przed:s-ta Nicie~e 3-0 co do sł6w p. wiceprez. Gros z-
,zydjutm ma~istratu celem zasię~nięcia in- związków zaawizowali ponowrue swo}e kowskiego o siani,e kasy mie,jskiei, oonoś
,foI'lmacji, czy w dniu 1 kwietnLa r. b, na- przybyde p. prezydentowi Cynarskiemu, ny punkt wyjaśnienia oddzi,ału prasowego 
.stąpi wy,płata należny;ch pracownikom który za'komuniKował przez woźnego, że magistratu, umieszczonet!o w "Głosie Pol
mieisłkim pobor6w. "ZE' chwilę" delegację przypmie, tymcza- skim" i "Republice." zdementowany zo-

O przybyciu przedstawicieH zw:ązków I sem p. prezydent roznoc.zął posiedzenie stał przez wyjaśrui'enie tegoż oddziału 
.zo 'stał pow:adomiony o ~odz. 12-ej m. 15 I prezydjUlII1 magistratu i po pewnym cza- I prasowego w .. KuT'jeTZle Łód21kim" zgo
'P. prezydent Cynars,ki, który w tym cza- : si,e o godz, 2 m. 30 uchyliwszy drzwi w dnie z rzeczywistością. 
,sie brał udział VI posiedzeniu komisji tea- progu swego gabine,tu za.pytŁał ocz.ekują- Związek zawodowy pracowników miej-
,tralne'j. Prezydent Cynars>ki przyjął do cą derpliwie w korytar2'Ju delegację. cze- skich V{ Łodzi. 
.wi.adomości zgłosze,nie się przedstawkieli go w dalszym ciągu pra<:ownicy sobie ży- Związek pracowników i.nsL użyŁ. p'U-
związk6w i poledł woźnemu zakomuni- czą, bowiem potem co oświadczył p. wi- blicz,nej w Pols·ce (oddzi,ał w Łodzi). 
kować przed5tawiciel'om, że konferenc'ia <:eprezydent Groszlkowslki on ni,c więcej Związ.e:'k prac. miejskich i zakł użyŁ. 
odbędzie się z ni,mi łącmie z p. wice:p!. ze swej .strony do dodania nie ma. publiczne; Z. Z. P. (oddział w Łodzi). 
Groslkowskim po ukończeniu wS'pomD.ia-1 Na tego rodzaju oświadcz~nie przed- Związek zawodowy prac. mie~ldcl, 
llIego posiedz.enia. sŁawiciele związku wyjaśnili p. pre.zyden- Ch. Z. Z. (oddział w Łodzi). 

Wielki wiec prap.o 'łników 
um- słowych 

w niedzielę, dnia 11 b. m. o go<dz. 10-ej 
rano w sali filh.armonji miejs'cowa rada 0-

kręgowa centralnej organiza<:~ związków 
zawodowych pra<:owników umysłowych, 

I urządza wielki wiec poświęcony sprawie 
bezrobocia oraz ustawom: emerytalnej i 
tak zwanelj o najmie oficja}i,stów. 

Przemawiać będą posłowie łódzcy i 
sekretarze .centralnej organiz,llIcji związ

ków zawodowych pracownik6w umysło- , 
w)"ch p. p. DabuI.ewłcz i Kośdński. 

ZOO naunzvcieli zostanie 
zredukowanych 

Zastąpią Ich wykwalifikowane sł~y I 
N a u oC z y c i e l e szkół powszec'h

nych, którzy nie posiada:ą kwalifikacji, o
trzymali wymówienia z dniem l-go kwiet
nia, zaś termin wymówienia kończy się 
30 czerw·ca. W Okręgu szkolonym ł,ódzkim 
pod.legnie redukcji około 200 nauczycieli 
wyż.ej wspomnianych. 

Jak się dowiadujemy, na miejs·ce zre
dukowa·nych nauczycieli będą przyjmowa
ni prawdopodobnie matunyśd, którzy w 
roku bieżącym ukończą seminaria nauczy
cielskie, a takich będzie przeszło 150. 

lidzie drwa rąb;ą 
tam I polce nieraz obcinają 

w dniu wozora.j.siym dwatj terminato
rzy szewccy: U-letni Stefan Dis,terszeH 
i 9-letni Jan Grzel,ak (Anny 31), rąbali 
drzewo w kOO1órce. DisterszeH przez 
nieostroż,nooŚ~ truk silnie uderzył siekierą 
w rękę, przytr,zy.mującego mu gruhsze po
lano Grzelaka, że odrąbał mu trzy pal·ce. 

Chłopiec krzyknął boleśnie i zemdlał. 
Wezwane po,gotowie, po nał'ożeni:u opa
troniku, pozoSIlawiło ~() na mie·jscu. m. 

n awy urząd pocztoWY 
zostal otwarty przy ul. Rzgowskie) 
W dniu onegdajszym nastąpiło otwarcie 
nowej fhlji pocztowej przy ul. Rzgowskibej 
u. 7. POŚWIęcenia nowego lokalu dokonał 
ks. pmboszcz parafji św. Stanisława Kost
ki. Przy otwa:rciu byli obecni równi,eż dyr. 
Pł6ciennlk oraz Me:rownicy wyd2'Jiał6w 
główne i poczty. (ul 

Kto i O co inłer veniował 
\V woiewództwie 

Endecy zu skargami na budżet 
w dniu dzisiej·szym zjawił<a się u p. wo

jewody Darowskiego delegacja związku 
ludowo-nal'odowego z Pahjanic, przedsta
wiając uwagi krytyc.zne o budżecie mia
sta Pabjanic i w .sprawie rzekomo roz
rzUJtnetj gOStpodarki zarządu miasta. 

Z Pabjanic przybyła rÓWl1lież delegacja 
gminy wyznaniowej żydowskiej z preze
sem gminy i rad.n)"m mie~ski.m Liazbaltw 
skim na czele. DeLegacja przedstawiła p. 
woj.ewodzi,e memo,rjał, domagający się 
rozpisania nowych wY'bor6w do rady 
gminy. 

Radngoszcz nIe cbce byC fclekiem 
bodzi 

P. wOłewoda Darowski przyjął dele
gaoję gminy Radogoszcz, lclóra przedsŁa
wiłia petycję gminy w sprawie stanu sa
ni<tarnego gminy, zagrożone.go tern, że 
s7Jpitale miejskie m. Ło·dzi, znaldują.ce się 
na terytorjum gminy Radogoszcz, wszy
stkie swoje ścieki kierują do rzeczki, z 
,której korzysta mi,ejscowa ludność. (p) 

Bezrobofni kolejarze chcą za, omdg 
Zredukowani konŁrak·towi robotnicy 

!kolejowi węzła łódzkiego przedstawili p. 
'Wojewodzie Darowskiemu prośbę o wy
Ija~nien.ie stosunku bezro.botnych robotni
,kÓ'W kolejowych do fundusz.u bez.robocia 
Dotychczas bowiem zarząd funduszu nie 
'WYPłaca tym robotnikom ż.adnych zapo
lIDóg naskuteik pewny.ch niejasności w 
lU'stawie zapomogowej. (papl 

Pracownicy mózgu Zjadą 
do LUdz, . 

ze wszystkich miast RzeczYPosoołltej 
w dniu 18 b. m. odbędzie się w Ło

dzi og61n'okrajowa konferencja or~aniza
cji pra'cownd.k6w umysłowych. Konfe
renctję tę organizuje komit·et bezrobot
nych pracowników UiIIly.słowych w Łodzi, 
k.tóry już wysłał zaproszenia na powyt
szą k011lferencję do wszystkich związk6w 
pr.a<:owni.ków u.mysło·wych n.a terenie 
Rz·e:czypospolitej polskiej. 

Zadaniem konferencji będzie przygo
towanie :nate. iałll na wszechkrajowy 
zjazd, który się odbędzie w początkach 
maia r. b. w Warszawie (Papl 

Dzł~"eiszy r-dczył Tadeusza 
W,eniawy-Długoszowskiego, 
Dz:~ o godz. 8 wiecz. w sali Filharmonji, Na

rutowicza 20, wygłosi odczyt znany publicy&ta i 
redruldor bojowego tygo:!nika "Za Woln-ość" Ta
deusz Wieuiawa-Dług.oszo<wski na temat "Wina i 
kua". 

Prelegent m6wić będzie o najaktualniejszej hi
stor;' winy, o psychol~ji przes'i.ępcy i ka.rzącego 

o pr&wie darowania w.i.ny ł t. ci. 

-o--

Dz·al urzędowy fa. Z. D. P. Ił 
Komunikat N!l 9 (24) 

Ł6dzkiego Kolegjum Sędzi6w 
1. Ohsadzono zawody: 
Dnia 10 b. m., godz, 15.30. 
Boisko PTC. w Pabjani<:acn: Kadima tl 

-Neszer, p. Kozielski. 
DnLa 11 b. m., godz. 9.00, 
Boisko Al. Unji: Widzew II - Siła II, 

p. Lan.ge. 
Godz. 10.-
Boisko pyc, w Prubjanica{:h: PTC, II -

BU(t'za II, p. Kopciu'Ch. 
Godz. 11.00 
Boisko Al. Unji: Widzew - Siła, p. 

Hanke, linjowi p.p,: Rakowski i Szer. 
Boisko w Parku: Rapid - Kadimah, 

p. Anders. 
Boisko "Sokoła" w Zgi,erzu: Sok6ł -

Orlę, p. Izrael. 
Godz. 14.00: 
Boisko Al. Unji: Union II - ŁTSG. II 

p. Binke. 
Boisko ul. Wodna: ŁKS. II - TurYŚ·ci 

II, p. CwilHch. 
Godz. 15.00: 
Boisko DOK.: W, K. S. - G, M. S., p. 

Fiedler. . 
Boisko P. T. C, w Pabjanicaoh: P.T.C. 

- Burza, p. Bira. 
Boisko "Sokoła" Zd. Wola: Solk6ł -

Żyd. kaliski klub sportowy, p. Kowalski. 
Godz. 15.30: 
Boisko "Sokoła" w Zgi·erzu: SokóŁ -

Samson, p. Sz-czy.~ielski. 
Godz. 16.00: 
Boisko Al. Unp: Union _ Ł. T. S. G. : 

P. Piotrowski, linjowi p.p,: Gal·er i Salomo
now1<:z. 

Boisko ul. Wodna: ŁKS. - Turyści, p. 
Marczewski, linjowi p.p.: Rękow::.ki i 
Scrhonborn. 

2. Delegatem P. K. S. do spraw orga
nizacyjnic' na vkręg łódz.ki zost.ał miano
wanyp. Z. Krachul,e'l;, 
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-onowna zwyżka kursu dolara Rynek pieniężny 
Warszawska Djeł~a orze~owa. Sytuacja na rynku walut cbC)"Ch uJe

gła w din-in wczora;STym poważnej zmianie 
na gors-ze. Oficjalny lrun dolara nlll gieł
dzie warsza/Wskiej zwyżkował G dalsze 30 
punktów iwynosa wC!ZO-raj 8.40. Zważyw
szy, że i w wodę kurs dclua podniósł się 
c 20 ptmkt.Ó!W, należy stwierdzić, że 7JWYŻ
ka kursu walut obą-~h w Waruarwae po
SUwa się w nader- szybkiem tempie, podę
ż-ając za poziomem kurw złotegO' na gieł
dach zagranicmrych. 

Kupcy Pł"cwłncjonaIni, którzy przybyli 
do Łodzi w dość dużej ilości, szczególnie 
z kresów wschodnich i Galicji, zmuszeni 
byli zrezygnować z zakupów, nie posiada
jąc żądanej za tcwuy gotówki, craz nie 
chcąc wystawiać zobcwiąza6 wekslowych 
na termin 3O-dniowy. 

Zdrowa kalkuJaąa kupiectwa jak zwy
We w okresie waha6 walutowych ust~uje 
siłą rzeczy miejsce pierwilasllkowi spektt-

lacyinemu, co D1afaŻS solidniejszych kup
c6w na poważne strarty ewentualnie zaś 
zmusza ich do zaprzestania dokonywania 
traolZakcj handlowych. 

SzczegóLnie dotkliwie odCZ1JlWlalją skut
ki zwyż.ki kupcy - importerzy, którey po.
siadając zobowiązania w obcych wal1dach 
i to za towary oodawna już sprzedane na 
kredy.t, znajdują się vi położemu bez wyj-
ścia. (z) 

WARSZA WA, 8·go kwIetnia (Pat). Na 
dzisiejszej Slieldzie urzędowej Dotowal1ia był)' 
następujclle: 

Dolary 8.40 
Franki franc. -.-

Beljga _-
C7M<'I. 

Holandia 337.75 
Londyn 40,95 

W obrO'tach prywam~h jak J1W'YkJe w 
wypadkaoh poważniejszych odchyleń kur
su oficjalnego miała miejsce w dniu 'WlCZiO'

I'a~zym ha:ussa dO'Ra. 

Zauważyć się dało jedDocześDłe zaecrz
ne zwię~nie zapotmebowaaia Da we
Jurt}' obce i wstmymyW1lllie się prywatn~h 
posjada(;~ do1a~ÓIW od spr'lZ~y. 

Bank związku spółek zarobkowych 
wobec polak6w amerykańskich 

N. York 8.40 
Pary~ 29.35 
Szwajcaria 162.65 
Wiedeń 11910 
Włochy 33.90 
Sztokholm -.
Kopenhaga -.
Praga 24.95 
Pożyczka dolarowa 78.00 
10 proc. pożyczka kolejowa 128.
Potyczka konwersyjna 34.25 

Gwałtowność zwyżki kursu prywatne
gO' wskazułe jednak na to, iż bardzo mo
żliwe jest zaliamanie się DaUSiSy, co zwy
kle ma młejsce w wypadkach gwałtownej 
~yżki. 

Na prywatnym rynku walut obcy~ w 
todzi w godzinach przedlpołudnliowych 

dolarami obracano po 8.85 w płaceniu, 
8.95 w oddawaniu. W ciągu c:WsErch p8iMl 
~odzin kU!'S podmósł się dO' 9.00 w pła~e
niu, 9.10 w cddarwaniu. Pod wpływem wia
domcści o zwyżce Imrsu ofi~jaJnego kurs 
prywatny uległ dalszej zwyżce i około' g0-
dziny 6-ej wiecz«em wynosU 9.25 - 9.30. 
DopierO' około godz. 7-ej nastąpiłO' nie
znaczne załamanie się kursu do poziomu 
9.15 w płaceoru, 9.25 w oddawaaiu. 

Bank zwiĄZku spółek zarobkowych wydał bro. 
szurę, w której wyjaśnia, iż sklllrgi ameryk~s.ldch 
polaków na straty, paniesione wskutek dewaluacji 
ma1"ki polskiej prJ:y przekaa:ywaniu i lokowaniu o
szczędności w Polsce są niesłU&%ne. Straty mogły 
powstać drogą przekazywania pieniędzy z Ame
ryki do Polski i przy zamianie dolarów na walu.fę 
polaką, przy lokacie gotówki w poetaci wkładów 
przy zakupie akcji barakowych i iJmych. 

Wedle oblicze-d fachowców wartość pieniędzy, 
wysłanych z Ameryki do Polski, wynosiła w pier
wszym roku po wojnie przeszło 100 milj. dolarów, 
w następnym 50-60 miljonów dolarów, a dopiero 
w roku 1921-1922 w okresie sta.gnacji i bezrobo
cia, panującego w Stanach ZjeQnoczo.nych cyfra 
ta spadła bardzo znacznie. Ruch·przekazowy szedł 
początkowo głównie przez ręce liCUlych banków 
amerykańskich, a proceder przekazowy był o
~omnie zyskowny, zwłas.zc:za w czasie p~tępują
cej dewaluacji marki polskiej. Kon:yści musiały 

być wielkie skoro w Ameryce powstał cały sze
reg biur, które bez na.jmniejszych skrupułów wy
korzystywały sytuację i uprawiały spekulację na 
znitkę marki polskiej. Ponadto stwierdzooo, że 
wdele pr%edsiębiorstw tego typu w wielu wypad

Bank Polski cfiarował w dniu ~- kach wysyłkę pieniędzy do Polski wstrzymywało 
szym za dolary 8.10 zł. przy zupełnym bT8- przez rok i dłużej, by zwiększyć swe zarobki na 

ku oddawc6w; zauważyć się da~ uatomiast mitce marki. 
WT.DJ.OŻOOlY popyt na t. zw. cłoI.uówki, któ- Rząd polski, celem przedwdziałania temu wy-

%J'skowi założył syndykat przekazowy banków 
re sprzedawan.e pnzez Bank Polski po kur- polakich dla scentralizowania poda t Y marki pol_ 
de oficjalnym, służ, jako lokaia kapitału skiej. Je&ZCZe przed podjędem czynności tego syn· 
dla wielu spelm1anłłów pnewicłujący :;b d,kaoŁu bankowi 2:Wiązku spółek zarobkowych u
daIsz. zwyżkę kursu oficia1n~ (Ro) dało się uzyskać %4łodę władz amerykańskich na 

I założenie stałej agentury w Nowym Jorku., na. 

ki polskie w amerykańskich bankach po kursach 
niezmiernie niskich. 

Co do drugiej kategorji strat, a. mia,I1owicie 
przez lokatę oszczędności na wkładach, należy 

., podkreślić, te bank nie wzywał do składacia o
s~zędności, ponieważ, według prawa amerykali
skiego, nie mógł tego uczynić. Natomiast bank 
stlllrał się przeprowaddć sprzedd akcji swe; cen
traJ:i, aby u~skane tą drogą fundusze obrócić na 
Hoa.nsowa.n1e przedsiębiorstw krajowyoh. Z całym 

I 
naciskiem należy stwierdzić, te bank weeał je
dynie - nabycie akcp. ba.nku związku, nigdy od
dawanie pieniędzy do depozytu. Polacy w Ame
ryce, którzy posiadali konta mlllrkowe w jakich-
kolwiek insty>tucjach finansowych, oczywiście w 
tej samej mierze, jak inni właściciele kont mlllrko
wych, ponosić muszą skutki dewaluacji, i do nich 
stosują się w równej mien:e zasady pnerachowa
nia. 

Co do ostadn.iej kaiŁegorji zarzutów, dotyczą
cych straiŁ akcjonarjuszy amerykańskich na zaku
pie akcji banku związku - broszura wyjaśnia, te 
pomimo podróży agitacyjnej reprezentaotów ban
ku, emisja lX-ta w wysokości 140 miljonów marek 
polskich zawtodła na.dzieje, o tyle, te amerykań
scy subskrybenci rozebrali około 35 proc. Resztę 
trzeba było sprzedać w kraju. Aby nie dopuścić 

do pokrzywdzenia akcjona.rj.uszy amerykańskich, 

bank zdecydował przydzielić im, z wła&D.ej inicja
tywy dalsze 35 proc. emisji, dając dwie akcje za 
jedną opłaco.na,: 30 proc. umieścił w kraju. Takie 
pa.tępowa.n1e banku stanowi chyba najlep6~ do
wód. j8ik dalece dbał o polaków w Ameryce i 
ehc:Jał uchronić ich wedle mo:tn.ości od strat, wsku 
tek postępującej dewaluacji. Akcjonarjusze amery
kańscy nie skorzystaJi następnie z prawa sub
skrypcji X-e; emisji. Skargi pochodzą prawie wy-Z t h dl 'I "I prawach amerykańskich, które przewidują, że aam, \U an U przemYille. ,~Ia nie ma pra.wa przyjmowania wkładów, wol-

kfóre stają \V obliczu kała" \ no jej ~~a.st pośr~ictl:yć ~y za.kupie i wy-
~ ~ ,yłce pieruędzy. AgenCja banku zakupywała za- I slrofy l tem na polecenie klijenta marki polskle, podając I 

; kUnI i obrachunki natychmiast do jego wiadomo-

łącznie od tych, którzy nie wykooali dokupu, a 
mieli ku temu moŻILość, gdyż agentura nowojor
ska nietylko podawała ogólne ogłoszenia o no
wych emisjach, lecz niezależnie od tego rozesłała 

imienne cyrkularze do wszystkich akcjonarjuszy. Po stosunkOWO' długim okresie stabili- , 6d i przesyłając zaraz otrzymaną dyspozycję da
zacji złotego rozpoczęła się ~ zwyż lej do Europy. Przy przesyłce pieniędzy z Ame
ka kursu walut obcych ł to !IW'yŻka pow- ryki do Polski po!Drieśli .nasi rodacy bardzo znacz
wająu się w n.adeI- szybki0Dl tempie. Prze- ne straty, pocmeważ ~a dolary wypła<:ono im mar-

Broszura stwierdza, te amerykadski "ko.mitet po
krzywdzonych" pn:ekręca faktyczny stan rzeczy, 

. wysuwając skargi nierealne 

8 proc. pożyczka złota -. -
4 i pół proc. listy zastawne ziem 

skie 20.00 
4 i p6ł proc. obI. m. Warszawy przed

wojenne 17.25. 
5 pr. obi. m. Warszawy złotowe 31.00 

mułda ak[łowa 
Ba.nk Polski 48-48.50-48.10 
Bank handlowy 1.65 
Bank zarobkowy 4 
Bank zachodni 0.85 
Cukier 1.65-1.60-1.65 
Lilpop 0.49 
OsŁrowieckle 4.35 
Starachowice 4.35 
2yrardów 7.80 
Spiess 2.20 
Węgiel 2.10-2.05-2.10 
Modrzejów 1.80-1.85-1.83 
Rudzki 0.70-0.6~.70 

~Dtowanla 1łofeoo: 
W dniu 8 sto kwietnia 1926 r, 

Za 100 złotych: 
Zurvch 
Berlin 
wypr. na Warszawę 
Poznań 
KatOWice 
Gdańsk 
Praga 
Londyn 

6'250 
42.88-4'1.47 
45~-43.71 
45.85 - 4 .. 11 
4!1.R4-43.86 
5743-57.57 

412.60 
39.-

Orzedowa otołda ndafisk3. 
GDANSK, 8-go kwietnia (Pat). Na dz'

s ejszem zebraniu !1iełdy gdańskiel notowano 
I w g,lde nach !;!dańskich: 

1CO złotych polskich 5753-57-51 
czek na Londyn 25.20.75 
Tele!:!ratlczna wypłata na: 
Berlin 1~.565-t2 .674 
Warszawę 58.45·58 57 
Zurych lOO.u7-100.63 

mysł i handel stanęły poDlMVDie w oblimn 
groźnego a bliskiego niebezpieczeństwa. 
Chcąc zbadać naskoje, panujące w sieTach 
przem'fl$łowc • handłorwych naszego mia
sta, zwróciliśmy się do szer. osób, zaj
muję~ch poważne placówki w przemyśle 
i handltL Oto jak przedstarwia się rezu1ta,t 

PodwyŻKlł zabije eksport 
Przeciwiło projektowi nowych taryf kolejowych 

notowania giełdowe w lOn~YDłe. 
LONDYN. 

cie giełdy. 
Nowy-Iorlt 
Holandja 
Francja 
BelgIa 
Wiochy 
Niemcy 
Szwalcarja 
Hlszpan)a 
ł' onngalja 
Dan)a 
Sz.wecja 
NorwegIa 
Hels'ngfort 
Praga 
Wiedeń 
Warszawa 

s-go kwietnia (Pat) Zamknię' 

4.86 26 

prrowadzonych roczmÓ'W. 

(hgacizacje gospod1lir'c~ Łodzi umie· 
rz.a.ją wys~pić w najbHtszym czasie do 
rządu z przedłożeniami w sprawie pro;ek
tów podniesienia taryf kole,}owYClh. Pro
rekt ten .vzbuda4ł zaniepokojenie w ko
ła~h prz~my,słowych i handlowych Łodzi, 
które wskaruią w sw'}"cn meroorjała-ch, ii 
podw~k-a tar)"! zabiłaby nMz eksport i 

utrudniałahy cbrót wewnętrzny. Nawet 
podwyższeni.e taryfy za tranzyt, podkre
ślają zD.alc:skIem przedsta N- c:e!e sfer go
spodarczyoo Łodzi, oraz za towary lu:_su
sowe i tar)'1fy dla wielk1c,h r " ' g~ości mu
siałoby spowodować niewspólmi-erny 
wzrost kosztów transportu w Polsce. (w) 

12.12,56 
140.05 
1~6.37 
12() 90 

20.42.00 
2519 
54,40 
2,55 

18.fl8.00 
18,14.50 
22,ti3,50 

Przemysł., który posiada wielkie z0bo
wIązania 'W obcych walutach, każdą zwyż. 
kę kursu walut obcych odezuwa jako klę
skę nie do powetowania. Wi~6 firm 
posiada ue portfele 'We'k5ilowe, w dal
nym bowiem clę~u, sz,cze,g6JnIie w branży 
wełnianej, tranzakeje dOKODIyWaae są na 
kredyt. Wskutek ograoiczonych kredytów 
dyskontowych przemyslolwcy 9łopnlJOwo 
wyzbywają się posiada!llych weksli, tracąc 
w cJ..."Tesach zwyżki kuTft obcych walut 

Skar y drugiej półkuli 

193;00 
164,06 
04.46 
59,00 

Hotowania giełdowe w Paryiu. Jak wymierzyć bogactwo Stanów Zjedn. PARYl, 8 go kwietnialPat) Zamknięci. 
giełdy 

Niezwykle cieKawe dane liczbowe Londyn 140,25 
JI.. Jork. 2g 64 

oJ0łylko zarobki, lecz i kapitał za,kład{)wy. Wiemy Wls,zys-cy w jakim l!iiŁopndu roz
Nawet w ra:zie posiadania ~asów złO'· winęła się potęga finansowa St8lnów Zje
hch nasuwają się poważne trudncści .zwią- dnoczolll}"dh, do ialk,ie,go sto.p'!1ia rozwoju 
%anc z n,ahyclem obcych walut na giełdzie dosz,e-dł kh przemysł, rolnictwo, harudel. 

Dolkładne je-dnak pojęcae o rozmiarach 
'Warszawskiej wskutek nieotrzymywaaia t-ej spółcz.es'D-ei po1ęgi, jaką są Stany Zje-
ł.ątbnych ilości walut pmez banki dewizo- dcoczone d.afją nam dop ero cyfEY. 
we. Wpływ zwy:tki ba SytUllcję w handlu National Cioty BalI1k oi New York obiĄ.
dal2 się natychmiasf SiPoSlf~z:.ec, Jesz-cze zuje w swem resume cyfrowem za rok 
we wtol"ek i śrcdę pa,nawało dooć zna.c::!- 1925 ca'ły og!l'om zmian, z!lJsdycih ,w gc slpo~ 

darce i we w-z,ro-ś'cie 'ka,p:tałtt1 finansowe'go 
ue ożywi~i 'W bandJu 'W"fTQbami balweł.. Stoanów. 
~12anymt, wczocr-aj nat,omiast zap~IlJowała Majątelk ~ólny Unji podwoił się pra-
na -,r. .':11 :::'-- d na ~hzoricnhc;a. w:e od s,umy 186 mil jardów dolarów do 
~~_!1122ES !!!!?E.L . !2!!!i!222 , 321 , ~bj,jar!d6w. Natomiast ilość pienjęd~y 

G
-Zawiadam ' lIlIl ~z 1\ II ;ente 'f'. :lI w ob!e,gu poz~tała w tym cra'so.kresle 

)c ( cze l"iwnn a A Miel~k fl pr.: .... \·4e bez zm:,any. 
p O D L N A I Długi ,puhlczne wu-osły 1 z 1,200.000.000 

- - A CD ... - - - II do'larów w t. 1913 podskoczryły do 20 ' 

f 
W lOlk u ~Intullk ll ch I 'v e wf;z;,,<;(kh:h I pół mi Varda dolarów w r. 1925. Budżet 

. i !} bC<·zZ't\,:~it:T;tDt ~~WOI(,) I :!~~I~~l~d~:A l i pańs-twowy z 700 m;!:o;;ów aOllar6w w r. 
. • l' 1913 w~!ósł dO' sumy 3 i pół mHjard'a -y; r. Lt:!>zno b, te l. 59·24 

~----------------------~ 

1925. Bell,lia 110 .~ 
Hl szpanja 40c. 36 
W łody 11600 
SZwBI(\arla 555.2~ 
HolandIa J 1.57 
l\ilemcy o.t'15 
Sz\>eela 77.) l-O 
l<umullla 85.IU 

Produlkocja pn;emysłowa, 03tZlaCOwaM 
brut'to, wzrosła z 24 do 60 miljardów do
la.rów, przemysł górm<:zy wyprodukował 
w 1920 r. wart.o'ść 5 mil 'ardów 300 m.Hjo
n6.w (1913 r. - 2. 400.000.0001. przemysł 
naftowy potro ł swą produkcję w tym sa. 
mym czasokresie, E 

Eks.port ! import Stanów zwię'kszyły IYj 'SKI WSKI TEATR 

się dVJUlkrctnie. A I M At' O w~roście zamoiności i dobrcl'bytu 
ogólnego w Stanach śwuadczy - 1eż be.z,Po- " 
średn o statystyka ruchu automob 'lowego; "SCALA" 
w roku 1913 oby.','\·atelle Stanów posiadali 
1,258.000 aut: w t. 1925 : lcść ta wzrosła 3 ostatnie przedstawienia 3 
do 19 mi~onów co czyni 1 auto na kat- .. 
l b 5 . ·k'" S ' DZIś pIątek, Jutro sobota, pOlutrze OYSU" 
(ye . mJ es Z' ~nco.w tan<:>~. ,. niedziela, o godz 8.50 wiuczorem" j\ 
. Moznaby, slęga l~c da,le) l zag ląda ląc w Poniedziałel., d. 12 b. m. o g. 8 50 w. 
mne je-szcze dz~ edz; ny życia Uni; Zldobyć p' I III' czdr HABI-A" 
więcej przykładów al" alogicznych, ale dla I ". DzBgna ny wiE . " .1.""'&. 

o·tr zymenia o,g6I.nei charakte,rvSltylki wy- j v/ewo __ o Re ~}'taLJa - Splew ~ Muz~ ka - Tańce. 
",J... ': ' Szcze~. óly w programach. 

starczą Cy"'-IY' powyz~:oo. Ceny znieisc znacznie znitono. 
auety a{lrzedaje kaea te,w .ScaI'''. 430ł 



~' ______________________________ • ___________ 9~.~N~,_-~Gt~cr~5~P~0!S~~Kr~-__ 1~~,~~_o ____________________________________ ftf~ 

" 
W 

I rada, której nie było" (Młoda krew) 
Wspaniały dramat życiowy w 9·iu aktach na tle ~cierających się poglądvw dwóch pokoleń. 

rolach glo' wn"ch . Młodociana Virginia Vally. Słynna tra~iczi{a 
." • Mary Aldon. Piękny Eug. O"Brien ~." 

II 

Dziś premjera wielkiego, podwójnego lS-aktowego programu I 

"Prawagaifi8Cj iQZc1ijżila,;Owior Doctor .. .!) 
Szampańska erotyczno.sportowa komedja w 7 ·iu aktach. 

W rola h gło'wnych o. Najpiękniejsza z, naimlods%ych i najmlodsza z naipięknielszy~h MARY ASTOR 
oraz najzabawniejszy I naJzwinnieiszy komik REGINALD DENNY 1188 

66 Arcydzieła Universal Pic:tures Corporation w Mew-Yorku! 66 
Szalony wy~cig samochod6w! Wspinanie Się na dach drapacza chmur! Rozśrneszaifjce do łez sct:!ny! 

Orkiestra symtontczna pod kierunkiem p. S. Bajgebnana. 

OBWIESZCZENIE. 
II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi poda· 

je niniejszem do ogólnej wiadomości, że na pOKrycie zaległych po
datl<6w skarbowych odbędą si~ publiczne licytacje, celem sprzedaży ru· 
chomości zaj~tych u niżej wymienionych dłużników, dnia 19 kwietnia 
1926 rollu, między godziną 10 rano, a 4 po południu: 

1. Awret Zelig, 6 Sierpnia 34, meble, C. sz. zł. 10. 
2. Abramson A. S., 6 Sierpnia 37, pianino, c. sz. zł. 650. 
3. Bardyni Josel, Zielona 6, kredens, C. SZ. zł. 150. 
4. Epsztein Izrael, Zawadzka 4, meble, c. sz. zł. 100. 
5. Ejbuszyc Szmul, 6 Sierpnia 33, meble, c. sz. zł. 140. 
6. Grosman Josek, 6 Sierpnia 76, szafa, c. sz. zł. 15. 
7. Goldberg Sen der, 6 Sierpnia 28, meble, c. sZ. zł. 25. 
8. Goldberg Hersz, 6 Sierpnia 33, meble, C. sZ. zł. 70. 
9. Gross Izrael, Zielona b, zegar, c. sZ. zł. 50. 

10. Czudnowska Basia, Piotrkowska 79, kredens, c. sZ. zł. 80. 
11. Herciger Berek, Piotrkowska 59, meble, C. sz. zł. 30. 
12. Klubski Berek, Piotrkowska 79, meble, c. sz. zł. 35. 
13. Kutner Jakób Kopel, 6 Sier .mia 33, kredens, c. sz. zł. 100. 
14. Kryształ Abram M., 6 Sierpnia 37, pianino i biurko, c. SZ. 560. 
15. Kasman Chaim, Zielona 6, urządzenie sklepowe, C. sz. zł. 25. 
16. Krajde Eljasz, 6 Sierpnia 14, tremo, C. sZ. zł. 15. 
17. Kretszner Helena, 6 Sierpnia 5, pianino, c. sz. zł. 500. 
18. Krygier Józef, 6 Sierpnia 6j, szafa, C. sZ. zł. 28. 
19. Kon B·cia, 6 Sierpnia 14, kasa ogniotrwała, C. sz. zł. 125. 
20. Kolenbrener Rywka Ruchla, Piotrkowska 41, szafa, C. sZ. 50. 
21. Landau Helena, Zielona 8, meble, C. sz. zł. 520. 

Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wy-
blienionych dłużnik6w na miejscu licytacji. ~ 

I"TEROWNIK URZĘDU: 

(837-1 (-' -) Podmunickt 

Dr. Died. 

Z.Oatyner 
Choraby nerek. pę· 
cherza i dróg mo 

czowych. 
Przyjmuje od 1-2 

i od 4-7. 
Plramowlcza 11. 
(dawn. OI~Il'lska l 

Tel. +8-95. 
17.)0-a 

Dr. Maria . 

Lew i n s o Ulwa 
Chorobv skórne, 

wener}'czne i mo· 
czopłciowe 

(kobietv i dzieci) 
Cegielniana 6 

Te!. 45·65. 

Wykwalif,kowany 
majster 

do przędzalni cienkoprz~dnej po
szukiwany od zaraz. Zakłady Włó· 
kiennicze Karol T. Buhle, S. A., 
Hipoteczna 10. 1800-3 

NASIONA 
warzywne. rolne i kwiatowe wyborowej 
jakości i w czystych odmianach z Wła· 
snych plantaCji oraz z firm zagranicz 

nych poleca: 
Hodowla i Skład Nasion 

Wincenty RutkowSki Łódź, 
Piotrkowska IlU telef. 15-17. Cenni· 
ki wysyłam na :żądanie. 6121·1 

Czy ~ nacie najpięknieiszą łodziankę? 
Mo~ecie ją poznać dnia 
10·go b. m. w Białej 
sali h o t e 1 u Manłeufla 
- na przepięknej -

"Wieczornicy Wiosennej" 
na rZBCZ I Schroniska dla dzieci. 
Pozostałe bilety do nabycia przy wel~ciu. 

Zarząd Spółki Akcyjnej: 

Przemysł Włókienniczy 
Przyjmuje od 1 t . 12 ~ 
I od 4-6 w. w ~ 
Lecznicy SIlnitas, lIS 
Ce~lelniana x~ 29, C 
11- t, 6-8 1496· t lIS 

t: Bracia ZaibertwŁodzi 
~ zawiadamia ninlejszem p.p. akcjonarjusz6w, że W dniu 2i.go 

kwietnia r. b. o godz. 5 ej po pot. odbędzte się'" lokalu 
Sp6łki przy ul. Piotrkowskie; 175 

~ 

Or.Ludwik Falt ~ • ~ 
~ 

Nawrot 'I§ 7. 
Choroby skórn .. I 

weneryczne 
Lczenie Rentgenem • 
kwarcową lampą ~ 

przyjm. od 10 .... lG 
5-1. 

Telefon 28-07. BUCHALTER-BILAnSIS'rA 

~ ZwyczaJne Walne Zgromadzenia 
e z następuiącym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie I wybór przewodniczącego zebrania . 
2. ~prawozdanie Zarządu i Komisji rewizyjnej. 
5. ZatWierdzenie bilansu oraz rachunku strat i zysków 

za rok oper. 1925 
4. Wybory do Zarządu I Komisji rewizyjnej. 
~ Ustalenie wysokoscl pensji dla członkóW Zanądu 

i Komisji rewizyjnej. 
6. Wolne wnioski akcjonarjusz6w. 
W razie nledojlkia do skutku pOVJytszego zebrania 

odbędzie się w dniu l1~o maja r. b. o godz. 5 po południu 
organizator z kHkulełnlapralttyką, grun w tymże lokalu drugie zebranie, k:6re będzie prawomocne 

0000000100000000 
łownie obznajmiony z buchalterią w za- bez względu na lIczbę prz.ybyłych akcjonarjuszów. 

. . stosowaniu do wS%Y:ltkich dziedZin han· Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział w zgroma· 
dlu i przemysłu, poszukuje posady zaraz dzeniu, Winni stosownie do § 22 statutu Sp6łki, złożyć swe 

:> I N O T O WA N I A G I E Ł O Y 'WARSZAWSKIEJ 8 fiir.{:~~~~~~fii~~CfiW:~i :~:;!.:~~t~·:~'::=:~i 
4fI\. ' C OGłOSZENIA ••••••• • •• ~ ?e~r~~i:a ~~łd~~:~~e ~~tYC~\d:ie po w::~:~~t~~i re. Ogłoszenie Fuchs'a ·.If4-

a
• 

ł 'd k" Odd ' ł P I k' · A I. T I f' C do wszystkich pism miejscowych, •• D Z I zla O S lej penell e eora ICznej C krajowych i zagraniczno przyjmuje ••• to mur, •• 
(PAT) Koncesjonowane Diuro_Ogłoszeń i Reklam ••• o który oprzeć się mote najbardzieJ •• 

ZIEL08A Mr. 8. Tel. III i 15-24. zachwiana firmo; nfe upadnie nlltdy. 
l"'fJ = BOR" = ••• skoro tylko .111 zwróci o radę rekla- •.• 

Ceduła giełdowa, dostarczana przez p, T. A., ma ~" .... mową do ... 
charakter ceduły urzędowej. I I p A. T. dostarcza C lIiiB AKWIZYCJ-l OGŁOSZI~ .... . . Cegielniana 47, tel. pryw. 2-77. • al ft •• rowmei notowania wszystkich giełd światowych 

_ pieniętnych i towarowych C .. , ••• FUCHSa •• 
Wydział Ogłoszeń P.A. T. C Zdolnyc~;\ •• ,PlOlrkOllllka5D. ,.".z.1;395r.l 
~~~~tw~~azl~~~~la ~~~~~2e~~~~v:ie~o ~s~~~~~~i~~1a~~!ct~l~i~~~~?~j~~h ~r~~~z~~ C akwizytorów •••• 11 •• 

• ___ ..... __ ...... __ , .' 8779 ogłoszeniowych ••••••• D II 
~~~~~~~" 1 poszukuje administracja "Kalejdo. • •••••••••• 18 •• 
....... ~ .. ~"" .. ,. ..... " .. ! skopu". Nawrot 1, tel. 2·20. 

groszy za wyraz. Pierwszy wyraz bez względu na lIog~ 1I/yrazó\f Ogłoszenia aruone IIcza Się po 10 OGŁO SZENIA DROBNE Ogłoszenia dlapollzukującycbpracy, I 
lic7·v s~~I,,~~~~~I~~. gt()~:.~,mnleJsze kosztują 751 ~~S~' g~~~Z~fI8rująCYCb 

1 ................ ~~ ........ ~~~.~a.~&B .......................... -.5 .. r~ ..................... ... 

DONIESlł;NIA ROZMAI1'E 

OSTRZEżENIE 
uginął weksel na zł. 100, płatny 1S.go kwietnia 
1926 r. wystawca Ch. Berger, r owomiejska 6, na 
zlecenie I. Bokeryna. Lipowa 12. Ostrzega się 
przed nabyci~m. 1833-1-d 
-~--- ----- ------

PRZYBŁĄKAŁ 
.ię pies ras)' "szpic" Można odebrać ul. Lubelska 
nr. 10, A. Karbowski. 1840-1-d 

JEST DO 
wynajęcIa cukIernia. Wiadomość: Zgierz, Rynek, 
K.i'jtskiego nr. 1. 1813-3-d -LOKALE i MIESZKANIA 

POKóJ 
ładnie umeblowanv do wynajęcia. Zawadzka 50-8. 

1811-1·m 

DO ODSTĄPIENIA MEBLE 
frontowe miesl,kallie. składa.jące się ze sklepu i różne sprzedam z·a belcen. Ra.dwaliaka 17 m. 3, 
mieszkania. Zamenhofa Dr. 11 m. 1. 1830-1-m 1839-1.k 

DO ODSTĄPIENIA 
pok6j Z kuchnią, przedpokój. Piotrkowska 166 
m. 12. 1829-t-m 

POSZUKUJĘ 
lo'kalu na sklep z pokojem i kuchnią na bocznej 
ulicy, Oferty do Głosu sub "W, 5." 1820-2-m 

SPRz~~nAZ j KUP ~o 

GABINET 
pierwszorzędny % klubowym urzą&eniem. cały 

- komplet okazyinle do sprzedania. 6-go Sierpnia 
(B.medvktal 28 m. 13. Drawa oficyna, parter. 

1R42-1-k 

DO SPRZEDANIA 

ROWER 
używany do sprzedania. Bliższych szczeg6ł6w 
można dowiedzieć się u portjera, Sienkiewicza 
nr. 49 1794-3·k 

____ -- - ___ o ______ _ 

SAMOCHóD 
Ford osobowy, na chodzie do sprzedania. Bałucki 
Rynek 3, piekarnia. 1824.3.k 

MATERJAI-Y 
na ubrania męskie, damskie sukno etc. kUllufe się 
najkorzystniej w handlu sukna i kortów J, W. Wol. 
gnera, ul. Traugutta (Krótka) nr. 7. ł781-3-k 

ZAGUBIONE DOKUMENTY 

__ ~,.A""""""", 
MARJANNA KAMELAK l pluszowa kanapa, 1 lustro, krzesła, stół, szafa, 

l smoking i różne inne r7:eczy. Kilińskiego 156, I zl!ubiła książkę z kasy chorych, wydaną w Łodzi. 
I p., Peter tR28·1-k 1838-1·z 

GIEŁDA PRACY 

ZDOLNY 
subjekt fryzjerski potrzebny, Piotrkowska 103. 

1795·1 

PIERWSZORZĘDNA 
kraswcowa poszukuje szycia po domach, Oferty do 
"Gł08U" 8ub ,,0. L." 1834·2 

NIANIA 
w wieku lat 40 z dobrem; śwtadeetwami potrzebna. 
do tO-miesięcznego dziecka, Gdań1l>ka 27 m. 15 od 
11-2. 1831·1 

RĘCZNA HAFCIARKA 
poszukuje pracy po domach. Oferty do Głosu sub 
"J. L." 1835-2 

POSZUKUJĘ PRACY 
w charakterze inkasenta. Mogę złożyć kaucję do 
2.000 zł. Oferty do Głosu sub "P", 1836-2 
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